
Wyd. A Cen. 5 1I0łycli 
Doniosła uchwala 

Rządu Radzieckiego i KC WKP (b) 
w sprawie kampanii siewnej w ZSRR 

MOSKWA. Cała prasa radzłecJta opublikowała uchwalę Rady 1\finl­
.trów ZSRR l KC WKP(b) o przebiegu przygotowań kołchozów Stacji 
Maszynowo-Traktorowych ł sowchozów do wiosennej kampanil siewnej 
oraa o udanlach, sloJl{cych przed nimi w ~zku z rozpoczęciem sie· 
w6w. 

Organ KW PolskieJ ZJednoczoneJ ParUl RobotniczeJ 

Uchwała wskazuje na sukcesy, o· gły wymienić nasiona niższego ga· 
siągnięte przez rolnictwo radzieckie tunku na ziarno wysoko· gatunko­
w roku ubiegłym i podkreśla, że we. Uchwała :zaleca jak najdoklag­
zarówno globalna produkCja zboża w niejszą kontrolę zaopatrzenia koleho 
roku 1949, jak i obecny stan pogło- zów w wyborowe nasiona, jak naj­
wIa bydła w kołchozach i sowcho- szybsze zakończenie oczyszczania na 
zach, przekraczają znacznie poziom sion oraz przeprowadzenie jarowi-
1940 r. Wzrosła znacznie kultura pra zacji i ogrzewania nasion według me 
cy w rolnictwie radzieckim. System tcdy akademika Łysenki. Uchwała 
płodozmianów trawo - polowych sto zobowiązuje w dalszym ciągu wszy­
sowany był już w końcu roku uble- stkie organl:zacje partyjne i państwo 
głego wokoło 203 tys. kołchozach. we oraz zarządy kołchozów do nale­
Stacje Maszynowo - Traktorowe prze żytego przygotowania Inwentarza i 
prowadziły w roku ubiegłym o 21 si~y pociągowej oraz do przygoloW.l­
procent więcej prac, aniżeli w ro- nie ruezbędnej ilości paszy na cały 
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o trwały i sprawiedliwy pokój ku 1948. Orka ugorów oraz orka okres robót wiosennych~ 
jesienna, prowadzone przy pomocy W okresie zimy _ czytamy w u. 
traktorów wzrosły w roku ubiegłym chwale Rady Ministrów ZSHR i KC 
S-krotnie w porównaniu' z rokiem WKP(b) _ dokonano w kołchozach 
1940. Z nadwyżką wykonany z~stał Obrady Stałego Komitetu Obrońców Pokoju W końcu ubiegłego roku plan zasie- poważnych prac agrotechnicznych. 
wu oziminy. Na obszarze przeszło 24 milionów ha 

Ul SztokholRJ'e 
zdołano przedłużyć czas topnienia 

'Plan sadzenia leśnych pasów o- śniegu. W roku bieżącym rolnictwo 
chronnych kołchozy i sowchozy wy_ radzieckie otrzymuje o 24 procent 

więcej nawozów sztucznych nii w ro SZTOKHOLM. Jak już donosiliśmy odbyło się w gma­
ohu Domu Ludowego w Sztokholmie uroczyste otwarcie se­
sji Stałego Komitetu Obrońców Pokoju. Sala udekorowana 
była flagami wszystkich reprezentowanych państw. Na po­
dium - zasiadło prezydium Komitetu z prof. JoIiot-Curie, 
Aleks.ander l'adiejewem, Pietro Nenni i Louis Saillantem na 
czele. ,I 

Obrady zagaiła pani Ewa Palmel', Ijl w' Sztokholmie ma ,konlynuown~ 
przewodnicząca Szwedzkiego Komile w Im!eniu Swialowego Kongresu o· 
tu Obrońców Pokoju. brońców Pokoju działalność, podj~tą 
Następnie zabrała głos pis/lrka dla utrwalenia Iprawledllwego I 

szwedzka Marlka Sliernstedt, pod- trwałego pokoju między narodami. 
kreślając zaszczyt, jaki spolkał mi a- Ponadto mówca ,podkreślił, że wsku­
sto Sztokholm, kt6remu dane jest go tek ostatnich doniosłych wydarzell. 
ścić repretentantów ruchu w obronie Światowy Front Pokoju wzmocnił się 
pokoju ze wszystkich niemal krajów ogromnie. Do wydarzeń tych należy 
globu ziemskiego. Zebraliśmy się w szczególności zwycięstwo CI' ;n Lu­
tu wszyscy - mówiła pani Stiern- dowych, obalenie milu o monopolu 
stedt, przepojeni nieugiętą wolą dal amerykalIskim na bombę atomową i 
szej walki o pokÓj w świecie, wal- powstanie NiemJeckiej Republiki De­
ki p'rzeciwko wszelkim przygotowa- mokratycznej. Swiato\vy Front O­
ni om wojennym, walki <> kontrolę brońców Pokoju stanOwi dzisiaj ~i­
nad energią atomową i ozakończenle łę, z którą czynniki Imperialistycz­
Ciągłego stanu napięcia nerwów i ne m\,lszą się poważnie liczyć. . 
strachu, w jakim musi żyć ludzkość, Podżegac~ wojenhl zdają lobie z 
a który można usunąć drogą zawar- tego sprawę. Joliot ,- Curie poddał 
cia porozumienia między wielkimi analizie agresywną politykę imp\'ria. 
mocantwam! - pod konlJ'olą ONZ. lIzmu amerykańSkiego l podkreślił 

Z kolei prof. Jollot Curie wygłosU pokojowoŚĆ p')ltIykl ZSRR. ~ajwat­
dłuższe przemówienie przerywane nlejszym naszym zadaniem - ośwla­
kilkakroInie burzliwym aplauzem. - d~ł mówca - jest pr~ekonanie na­
Stwierdził on, że Komitet na swej Se rodu amerykańskiego i wSZYJlkich 

Pod potęlnym naporem 
francuskiej ~Iasy robotniczej 

kapitaliści zmuszeni do ustępstw 

ludzi w innych kmjach, te pokojo­
we porozumienie między mocarstwa­
mi jest całkowicie możliwe 1 konie­
czne. 

We czwartek dnia 16 bm. rozpo­
ezęły się obrady Komitetu w sali Me. 
dborgarhuset (Domu Obywatelskie­
go). W dnJu tym, mimo nagonki pe­
wnej części reakcyjnej prasy !!zvredz 
kiej, przeWOdniczący Rady Miej­
skiej w Sztokholmie Carl Alber An­
derson, poparty przez większość 
Rady przyjlll uroczyŚcie wszystkich 
delegatów. . 
Andersonwygłoslł przemówi('nie, 

podkreślające doniosłość dZiela, dla 
którego zebrał się Kongres. Odpowie­
dzieli mu proł. Jollot-Curle l Pietro 
Nennl. 

Pierwszy meldunek 
o rozpoczQ&lU siewów 

w PGR-aeh .. 
Na posiedzeniu Rolne} 

Rady Zakładowej PGA 
Mikulicl pow. Przeworsk 
w dniu 15 marca admini­
strator Karlt zloiyl mel­
dunek o rozpacz,ciu .1.,.. 
w6w wiosennych. Zasta­
no Jul 9 ha owsa I 2 ha 
wysadki nasiennej bura­
ka cukrowego. 

JÓZEf NOWAKOWSKI 
Korespondent eblopskL 

konały niemal w 200 proc. ku ubiegłym i 73 procent więcej, a-
Wskazując na szereg niedociągnięć niieU w roku 1940. Wiele uwagi po-

. śwlęca uchwała sprawie przygot'lwa. 
w pracy rolnictwa Rada Ministrów nia kallr. Obecnie w państWOWYCh 
ZSHR I KC WKP(b) stwierdzają w 
uchwale, iż organizacje partyjne, 2-1etnich szkołach dla klerowni-
państwowe oraz administracja rolni- czych kadr kołchozowych i na kur­
cza winny poświęcić szczeg61ną uwa- sach dla przewodniczących koJcho· 
gę sprawie udoskonalenia organlza- zów kształci się ponad 25000 ludzi. 
cjl pracy w kołchozach i wzrnocni€- Ponadto ponad 70000 przewndniczą-

j ł h b ó cych kołchozów uzupelnla swe wia-
n a sta yc rygad (zespoI w) WY' . domości i podwyższa kwaliflltacje na 
twór~ch. Organizacje te winlly 
również zwrócić uwagę na koniecz- kursach l-miesięcznych. Uchwala zoo 
noś~ podniesienia wydajności pracy, bowlązuje Ministerstwo Rolnictwa o­
zwiększenia urodzajności, rozwoju raz organy partyjne państwowe I r'Jl 
hodowli bydła l dalszego organiza- ne do szerszego rozwoju sieci slkole­
cyjno * gospodarczego wzmocnie~la nla kadr kołchozowych I jeszcze pel. 
kołchozów na tej pod"tawie. Wska- niejs~ego wykorzystania przy tym 
zując na to, l! w kołchozach odby- wybllnych specjallsl.ów, nowalo· 
wa się obecnie intensywna praca rów rolnlc'twa radzieckiego I ·przed­
przygotowawcza do kampanil siew- stawicieli nauki agronomicznej. 
nej, że dObiega końca układanie ki)ł W szkołach mechanicznych i na 
chozowych plan6w wytwórczych o- kursach organIzowanych przy StliT 
raz zadań dla poszczególnych zespo-
łów, uchwała zobowiąZUje Minister- .zkoli się obecnie 426000 traktorzy· 
Btwo Hoinictwa oraz organy partyJ- It6w, brygadierów, szofer6w I me· 
ne l państwowe do udzieleniakołcho chanlk6w, tj. o 87000 więcej niż w 
zom Jak najdalej idącej pomocy W roku ubiegłym. 
celu jak naJ szybszego zakończenia tJcłlwaJa~leca podjl:cle odpowie 
prac nad układaniem planów orlłZ dnfch kroków dla jak najszybszegl) 
praWi~łowego rozmieszczerua za , zakońc?!enla remontu sprżętu techn). 
siewów. Uchwilla przestrzega przed cznego ' f przygotowania SMT d . 
rozpyląniem uprawy poszczeg61nych ",,,rtll'\'>nl\ "I~.~,,,~ '. !"\"", Ą ... "'~ h., !,., . 

kultur na małe odcinki, gdyż unb- ł-nv ~n~ch do SMT winien być za. 
,'możliwia to 'Iosowanle traktorów I kOhczony ndJPóźnlej na 10 dni przed 
Innego nowO<:Zemego sprzętu " roi· rozpoczęciem siewów. 
nego. . 

PodkreŚlając doniosłą rolę r07lWija 

GENEWA. Z Paryb donoszą. ir. ruch strajkowy w walce o doda­
tek wyrównawczy w WYlokości 8 Iyslęcy franków zmUl" w wielu wy­
padkach upIłalIliów do UltępltW. Dalychczas dyrekcje 212 przedsię- "-------------­
blorałw przemy5lowych musiał)' pnyzpaó rolłotnlkom dodatek W7fÓWDa-

Rada Mlnlstr6w ZSRR ł KC jącego się w kołchozach, Stacjach 
WKP(b) stwierdzają, Ze w roku bie- Maszynowo' - Traklorowych I SuW~ 
~ącyrn kołChozy przygotowały znacz. chozach współzawodnictwa pracy, u· 
nie więcej nasion, aniżeli w roku u chwała stwlerd:za, że orrtnlzacjc 
biegłym. Podniósł się równIeż ga- . partyjne winny wzmóc prac:_ mas,)· 
tunek na.łon. Państwo wydzleliło'Ze wą wśród pracownik6w rolnictwa ra 
swych zapas6w niezbędną Ilość do- · dzieckiego i zmobilizować Ich do wy. 
borowych nasion, aby kołchozy mo konania stojących przed nimi :zadań. 

,,"czy. 
ta strajk, wiedząc dobrze, te żą­
dania pracownik6w są całkowicie u· 
zasadni one. »Jesteśmy wierni wielkiemu sztandarowi Lenina - Stalin8« SlJ'ajk 2500 robotników piekarń w 

Paryżu rozszerza się na prowincję. 
Piekarze zastrajkowali w Hueil,Saint 
Germaln I wielu miejscowościach de 
partamentu Seine et Oise_ 

Strajk pracowników gazowni I ele­
ktrowni trwa nadal. W Nanles 
policja aresztowała 5 robotników e!e­
k,trownl_ Delegacja wszystkich ur­
ganizacji związkowych udała się do 
preIekta, żądając natychmiastowego 
zwolnienia zatrzymanych. W od­
powiedzI na to słllSZne tą danie pre­
fekl wydał policji rozkflz zajęcia ~a­
zownł I elektrowni_ Jednakże wobec 
stanowczej postawy robotnik6w poli­
cjawycofała się z gazowni 'I elektro· 
wnl oraz uwolniła 5 aresztowanych. 

W całym kraju wzmaga się ruch 
solidarności na rzecz strajkujących. 
Robotnicy metra zebrali 5~ tysięcy 
franków dla strajkUjących robotni­
ków za~ładów samochodowych Re· 
naull. Policja częstokroć ~s1łuje prze­
szkodzić zbiórkom ulicznym, ale 
bezskutecznie. 

. Lisi palrioł6w iugosłowiańskich 

W Lyonie dwie 12·lelnie dziew­
czynki, które przeprowadzały zbiór­
kę na rzecz strajkujących, zostały 
aresztowane l przeSłuchiwane w cią­
gu 3 godzin. 

MOSKWA. Grupa obywateli jugo­
słowiańskich, b. bojownik6w jugollło­
wiańskiej armii wyzwoleńczej ogłosi­
ła następujący list: 

Obecny rz:}d jugosłowiański, na 
którego czele stoją agenci i szpiedzy 
imperializmu anglo.amerykańskiego 
otwarcie przeszedł na służbę sił reak­
cyjnych i przekształcił się w bandę 

morderc6w, kt6rzy bezlitośnie likwi­
duj, najlewzych syn6w narodu jugo­
słowi~.!L:~:cgo i historyczne 1:dQbyczc 
naszej wa}!{i narodowo-wyzwoleńczej, 
osiągńie~e dzięki bez{>ośrednlej i 
wszechstronnej pomocy Związku Ra­
dzieckiego. 

W Lyonie odbył się 24-godzinny 
strajk na znak protestu przeciw za­
kazowi władz administracyjnych od­
bycia wiecu strajkujących. Strajk 
dotknął niemal wszystkie :zakłally 
przemySłu metalurgicznego, włc,)kl.m­
Diczego l budowlanego. Tramwajarze 

~,Staiemy W .szeregach _ bojowniczek opokói" 

Więzienia RankowIcza przepełnio­
ne są najlepszymi synami ł c6rkami 
narodu jugosłowiańskiego. Są oni tor 
turowanl w najbardziej wyrafinowa­
ny spos6b i mordowanI. 
fil Szajka renegat6w I zdraje6w naro­
du jugosłowiańskIego pozostaje na 
służbie Wall Street., Rzuca ona kłam­
stwa i oszczerstwa na obóz demokra­
cji, któremu przewodzi ZSRR 'i ot­

Wezwanie . hutIIiczek Stalowej Woli 
do wsp6łzawodnietwa 1-majowego 

przedłutyli strajk o dalsze 24 gC?- Robotnlce huty Stalowa Wola ~o 
dziny. zrealizowaniu zobowiązań podję-

Ruch strajkowy wzmaga się na t~ tych w związku z uczczeniem Mlę:J7.Y 
renie Marsylii, gdzie "socjalistycz· narodowego Dnia Kobiet, pragnąc!l­
ny" prefekt Baylot usiłował wprowa- czcić zblitający się dzień 1 Maja, pod 
dzlć w życie ostatnio uchwalone u· Jęły nowe zobowlązal1ia produkcyj­
stawy represyjne, grożąc areszt owa ne. wżywając równocześnie wszyst· 
niem strajkujących robotnik6w gazo- kle kobiety polskie do wsp6łza,wod­
wni. Policja zajęła w MarsylU elek. nictwa. 
trownlę I gazownię. Na apel dwóch przodownic pracy: 

W Clermont - Ferrand odbyła się Franciszki l\łotyki '- tokarza, któ­
manifestacja z udziałem 15 tysięcy ra zobowiązała się podnieŚĆ swoją 
strajkujących rob:>tników, kl6uy normę ze 190 proc. do 210 proc. n·ll'­
domagali się dodatku W wysokości a my oraz StanisławY Sochy - tre­
tysięcy franków. zerki, która ze 140 proc. podjęła aię 

Komitet . międzyzwiązkowy pracow wyrobić 160 proc. normy, stanęła 
ników elektrowni i gazowni parY~-1 rala kobieca załoga Huty Stalowa 
kich o~łosił komunikat, w którym Wola. 
podkreśla, że rząd umyślnie przedłu- Na poszczeg6lnych oddz.1ałach Hu-

ty odbyły się wiece i masówki. na warcie prowadzi propagandę nowej 
których wszystkie butnlczkl podjęły wojny światowej. 
zobowiązania produkcyjne podnosząc 
swoją dotychczasową wydajnoŚĆ o My, byli bojownicy jugosłowiań-
20 procent. . skiej armii narodowo-wyzwolellcze.i, 

.. My, hUlniczki Huty Stalowa Wo- aktywni uczestnicy walki przeciwko 
la - czytamy w rezolucji - pra- niemieckim najeźdźcom faszystow­
gniemy wzmożoną pracą uczcić skim, solidaryzowaliśmy siC w całej 
dzień l maja, dzień święta ludu pra- pełni li historyczną rezolucj, Biura 
cy. Rozumiejąc znaczenie pierwsze- [nformaeyjnego. "O sytuacji w Komu 
go roku planu 6-1etniego, chcemy nistycznej PartII Jugosławii" i dach/)­
brać czynny udział w przedtermino- w.H6my wiernoścl wielkiemu sz~an­
wym jego zrealizowaniu. W odpo. darowi Lenina-Stalina. 
wledzi na . knowania podtegaczy wo-
jenych, my hutnlcz1d polSkie jesz- N~e motem~, obojęt!,ie p~trze.~ n.fI 
C7,e bardziej wzmagamy talę zobowią to,. Jak zdradZIecka klika. Tito h~l-
7ań, pragnąc w len sposób S18nąĆ! dUJe zdobycze narodu JugosłoWlań­
w szeregach aktywnych bojowni- sklero, Z8 które myśmy równie! zło­
czek walki o pok6J". . iyn daniele krwI. Nie motem, IIOsł~ 

na piersi orderów, otrzymanych z 
rąk ludzi, którzy, zdradzili ' żywotne 
interesy, narodu jugosłowiańBklego, 
kt6rzy stali się zaciekłymi wrogam; 
obozu demokracji i wielkiego Związku 
Radzieckiego, i ordery te zwracamy. 

Nigdy nie zapomnimy o naszych 
braciach - tołnlerzach ra,dzleckich .. 
kt6rzy aie szczędzili życia pomagająt' 
w wyzwoleniu narodu jugosłowiań­

Iklego.' Ni~daleki jest dzień, gdy si­
ły postępowe Jugosławii obalą wła­

dzę zdradzieckiej kliki Tito i zawr6-
Cll Jugosławię do obozu demokracji, 
na kt6rego czele IItoi potętny Zwlą­
rek Radziecki. 

List podpisali: Walentimczicz, 
Wodnau, Widenowicz, Durlewlcz, Le­
mancz, Komnenowicz, Zelenowicl., 
Mln9żewski, Szkapurewlcz, Ilewski. 
Maczinkowicz, Obradowicz, Kmag, 
Mitożewlez, żukanowicz, lwankowicz. 
Szajatowiez, Puljan, Szukunda, 'Sze­
wlcz, CzUko i KowaczewIcz. 

lamleazczamy sprawozdanie. 
pro~ellu klłlęiy _ wspólników 
INmdy "Mew." w Przcm~·ila. 
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Zpror,esu moralnych przywódców bandy "Mewa" 

Polworny sOjusz 
Plenum Centralnego Zarządu 

Niemieckiej Partii Jedności Socialistycznei 
BERLIN. W dniach 14 i 15 marca 

odbyło się w Berlinie XXV plenum 
Centralnego Zarządu Niemieckiej Par 
tii Jedności Socjalistycznej. 

zatwierdził sprawozdanie Biura Poli­
tycznego oraz rezolucję, uC:1waloną na 
niejawnej konferencji prasy partyj­
nej. Jednogłośnie Pl'Zyjęto równiei 
rezolucję, protestującą przeciwko ha. 
niebnemu wyrokowi brytyjskiego są­
du wojskowego, wydanemu w spra­
wie redaktorów dziennika "Nieder­
saechsische Volksstimme". 

ks. Uchmana j ks. Wosia Z bandytami 
- odsłaniają zeznania świadków W imieniu Biura Politycznego spra 

wozdanie złożył Heim'ich Rau. 
Vo przesłuchaniu przez Sąd oska).'·· 

żonego ks. Wosia, 'Ił: pierwszym 
dniu rozprawy, zeznawał os~atni z (j. 

skarżonych Franciszek Bożek. 

odbyia się w lesie kolo w~i Sieie­
szy pow. Przeworsk odprawa k"men 
dan.lów placówek AK. O~l,().rżony 
' . .vyjaśnia, że na powyższej odprawie 
,Crc. l" powiedział : "sytuacja jest nie 
"''Yjaśniona i należy czekać: dalej". 

gwiad~owie Dziados-'Z, Szydłowski 
i Bury opisują grabieże dokonyw~me' 
prz('z bandę "Mewy". 

Rau oświadczył, że w wyniku za­
ostrzającej się polityki kolonialnej 
państw zachodnich, co znalazło In. in. 
wyraz w zaborze Zagłębia Saary, po­
wstała konieczność wzmożenia walki 
o demokratyczną jednoś~ Niemiec i 
umocnienie Niemieckiej Republiki De­
mokratyczne.i, walki przeciwko agen­
tom imperializmu. 

Herbert Wamke złożył spl'awozda. 
nie o wynikach wyborów do władz. 
związlwwych na terenie pl'zeds i ę­
biorstw. 

Zeznalon, że do wybuchu wojny 
był kierownikiem szkoły pow~2.ecll­
nej. w Sosnowcu. W okresie l'kupa­
cji przyjechał na teren woj. rzeszow­
skkgo,wstępując tu w szer(:gi AK. 
i był komendantem placówki AK 
w 'iryńczy do wyzwolenia. 

Zeznając o swejdziąłalnoki osk. 
mówi: "SIedziałem bezczynnie, cze- · 
kaliśmy bowiem na rozkaz olikwi­
dacji AK, który nie nadszedł". 

PostanovIiono utrzymywać Ił-! dal· 
szym ciągu łączność organizacyjną w 
oczekiwaniu na rozkaz likwidacji. 
Oskarżony zaprzecza, jaloby po 

wyzwoleniu należał do podziemia. -
''la zapytanie, w jaki sposób znalazł 
się na odprawie u ks. Uchmana, o­
skarżony Bożek odpowiada: 

W dalszym ciągu zeznaje skazany 
niedawno na procesie rzeszowskim 
za wspólpl'I:.cę z .NSZ -- ksiądzZub. 
Stara się on wykręcić od odpowiedzi 
w sprawie wypożyczenia od ks. U(:h­
Olana szat i przyborów liturgicznych 
pożyczonych . do odprswicnia mszy 
polowej dla członków bandy "Mewy". 

Po omówieniu' akb.1alnych zad:iul go 
l:!podarc-zych, a zwłaszoza ' należytego 
przyp:otowania wiosenne.j akcji siew­
nej, Rau pozostałą część sĘ>rawozd:l­
n1a p'o~więcił zagadnieniu' podniesie­
nia poziomu ideologicznego członków 
SED. 

Referat o doświadczeniu pracy Ko­
mitetów Narodowych Nal'odoweg'o 
Frontu Niemiec Demokratyczn~'('h 
wygłosił Horst Zinderman. Podreśla­
jąc znaczne sukcesy w rozwoju Fron­
tu Narodowego, mówca wskazał na­
stępnie na poważne n;edociąlO1 i (,)cia 
które przejaw:aią się przede wszyst­
kim w zbyt nikłym udziale przcdsta­
wkieli klasv robotnirzej i chłopstwa 
w komitets~h oraz w zaniedbywńniu 
ideolol!ic7nej pracy wśród mas. W 
powziętej rez{)lucji pod1<rcśJono ko­
nieczność ulenszenia pr? cv Korl1ite­
tów Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych. 

,Jednak z początkiem 1945 roku na 
rozkaz "Grota", dowódcy okręgu AK 

.,Wybrałem się do Sieniawy, aby 
zorientować się czy m{)żna wracać 
już na zachód". 

Ks.Uchman omawiał "sprawy bieżqce" % bandytami 
u ks. ,Uchma~a zasiałem Probolę. 

"Bąka'" i "Mewę". Rozmowa dotyc<.y~ 
ła "spraw bieżących". 

W,dalszym ciągu oskarżony Bożek 
zeznaje, że n'l powyższej naradzie u 
ks.Uchmana postanowiono ulwor7.yć 
"samoobronę przed UPA". OskarZo­
ny rzekomo nie przypomina sobie, 
czy wytypowano kogoś dla zorganizo 
wania ,grupy zbrojnej. 
. Na pytanie dotyczące archiwum 

przekazanego Rachwałowskiemu An. 
toniemu, osk, Bożek daje wykrętne 
odp:wiedzi. Przyznaje Jednak w koń­
Cli, że oprócz Instrukcji i spisów 
członków AK, przeltazał Rachwalow­
skiemu magazyn broni ' oraz wyjaś~ 
nil mu, jak naleiy szukać kontaktu 
z okręgiem, wSkazujllc odpowiednich 
łączników. Tym samym zdał w spo­
sób konspiracyjny swe funkc.feko­
mendanta placówki Rachwałowskie-

!aktach z-byłymi członkami AKz te­
reny woj. rzeszowskiego w Bylomiu. 

1\1. in: zeznaje o kontakcIe z La­
kotą, członkiem AK z terenu rzeszów' 
szczyzny, który mieszkał u niego w 
Bytomiu. OsIe wiedział, że Lakotlł 
używał fałszywego nazwiska .. Bed­
narczyk" i że Łakola przerzuca lu­
dzi z kraju na zachód. , 
~ 

Łakota oświadcżył również Bożko­
wI, że punkt przerzutowy znajduje 
się . pod opieką przedstawicieli misji 
francuskiej. 

Pod koniec 1946 1'. był u Lakoty r6-
wnleż "Mewa". - W dalszym ciągu 
zeznaje osk. Bożek; który podaje, że 
przybyły z zagranicy "Zabawa" pra.­
cował przy przerzucle ,,spalonycłt lu­
dzi" wraz z członkiem misji francu­
skej. 

mu. Po przesłuchaniu ()sk. B~żka sąd 
W dalszym ciągu swych zeznań o- przystępuje do przeSłuchiwania 

skarżQny opowiedział o Swych kon- świadków. 

Banda prowadziła '. wcale nieuduchowiony proceder 
Jako pierws~ zeznaje brat zamo!'- by dawał pieniądze, oraz nazywali 

dowanego Wikiery, stwierdzając, go komuWsłą i peperowcem. Jej ze­
że zamordowany brat wskazywał znania zbijają twierdzenie ks. Uch­
wojskowym gdzie mieszkali Probola, Mana o rzekomej apolityczności 
Kurnasiewiczt lekarz współpracują, ba:tdy'. . 
cy z bandą' ,;Mewy'\ SWiadekslWier- ' Jako następny zeznaje świadek 
dza, że brat. należat do PPll i liczył Cajda, członek sekty badaczy Pisma 
nie 15, jak twierdził ks. IJcbman, - świętegO, przeeiwko któremu specjal­
lecz 18 lat... nie skierowana była działalność ban-
Następny śWla~ek Białek opowi~- dy "Mewy" objawiająca się trzykrot­

da ~ zamordowamu przez· bandę "r,,~ nym obrabowaniem świadka. 
W!f . swego syna. Band:r:ci zabrah . Również zamordowany Dl:oździk 
Blał~a z ~łyna ze. sobą ~ ~amordo- podtŻielił los Nohacza za aktywną dzia 
wall w lesIe. ZeznaJe dalej, ze banda łalność SL-' 'ł N h 
dokonywała . rabunk6w . na spokoj- . . u . 1, WS

p?", p;a~ę z _ o~-
nych gospodarzach, bez względu na cz~m, o czym z~znaJ_ sWla,dek Dro~­
ich narodowość. dZIkowa •. ZeznaJe ona }own}ez, ze 
ŚWiadek Boczarowska opowiada cz~~nkoWle bandy ,,~ewy głos~o m~ 

ouprowad,zeniu przez bandę jej bra WI~I o zamordowamu Nohaezal Droz 
ta .i. do\l:onanym na nim morderstwie. dZIka.. . . 
Zwłoki Nahacza znaleziono nad sttl- O zamordowaniu braŁa i siedemdzie wem. !\Iówi dalej, że bandyci Ilieje- sięcioletniego ojca przez bandę "Me­
dnokroinIe aagabywaU Nahacza, że- wY' mówił świadek Kluka. 

Wysiedlenie z Czechosłowacji agenta Watykanu 
PRfWA. Jak donosi Agencja CTK 

uąd C'Zecbosłowaeki· postaIiowił wy­
dalić msgr. OlIavio de Liva, członka 
internuncjatury Watykanu w Pradze. 
O powyższej decyzji Ministerstwo 
Spraw ·. Zagranicznych powiadomiło 
'intj!rnuncjaturę w czwartek notą, w 
które-joskarża . msgr Ottavio de Liva 
o·działaln.ość wymierzoną przeciwko. 
Republice Czechosłowackiej. 

Nota głosi: 
"Wysoka hierarchia kościelna w 

Czechosłowacji nadużywała od pewne 
gOczasu ' kośćiół rzymsko-katolicki ' W 
Czechosłowacji do dywet:Sy.inej dzia­
łalności antypaństwowej. nie cofaln 
się· ona nawet przed organizowaniem 
ośźukanych ."cudów". Władze czech-osło 
WB.ckie stwierdziłY, że hierarchia klJ­
śCielna od czasu wyjazdu charge d'af­
!alrea msgr Verolino uprawiała tę 

działalność w myśl instrukcji i cie­
sząc 3ię bezpośrednim poparciem u­
mędnika internuncjatury msgr Otta­
vio de Liva, który -działalność tę, wy­
mierzoną przeciwko Repąblicc Cze­
chosłowackiej, osłaniał ~in stano­
wiskiem kierownika intei:nuncjatury, 
jakkolwiek rząd czechosłowacki nie 
uznał go w tym charakterze. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
uważa, że działalność rusgr Ottavio 
de 'Liva stanowi bezpośrednią ingeretl 
cję w weWnętrzne sprawy Republiki 
Czechodowackiej. Działalność taka 
jest nadużyciem jego oficjalnego sta 
nowiska i w konsekwencji' Minister­
stwo Spraw Z3graniC'Znyrh domaga 
się, aby opuścił on terytol'h,un Re!)u­
bliki Czechosłowackiej . w ciągu 3 
dni". 

;Zasiłki chorobowe · w . okresie 
odosobnienia z powodU chorobyzakażnej 

Na zapytanie przewodniczącego czy 
miał pozwolenie .od biskupa na oapra 
.wienie mszy i w jaki SpOSÓ~) Z\llrÓCO 
no ks. Uchmanowi wypożyczone szaty 
i sprzęt ląurgiczny, uchyla się od od­
powied.zi, tłumacząc się brakiem pa­
mięci. 

świadek Król były członek bandy 
skazany za swą zbrodl)iczą działalnoś': 
oświadcza że zna wszystkich o~karżo­
nych oraz wjdywał przed plebanią ks. 
Uchmana H\Zem z "Mewą". 

,.Dyp!omaci" francuscy 
t o 'o, ez mac%a .•. p~.ce._ 

Bardzo ciekawe zeznania składa 
iiwiadek Leja, były ' ozłonek bandy 
"Mewy". Leja opisuje swe kontakty 
z Lakotą, który mieszkał u oskarżo­
nego Bożka w 1945 roku w Bytomiu. 
Zeznaje Gn że Lakota nakłaniał go do 
ni-elegalnegc wyjazdu na zachód, ofia 
rując mu swą' pomoc i kontakt ~ 
członkiem misji francuskiej. gwla­
dek TJeja na zapytanie przewodniczą­
cego sądu o§wiadciył, że ' (} mi('j!;cu 
przebY"!aniaLakoty dowiedział się 
od żony Bożka i wyjechał do By to- . 
mia ~rlzie rzeczywiście skontaktował 
się z Lakotą. 

Jako ostatni zeznają ś1!1iiadkowie 
b. burmistrz SieniawyDlugoń i woźny 
Zarządu Gminnego w Sieniawie · Ro­
kosz. Zwłoki bandyty Makara przewie 
ziono do kostnicy, skąd zostały one 
zabrane przez nieżJJanych osobników 
i pochowane przez ks. Wosia bez wie 
dzy Dłu~nia i ze2vvolenia Zal'żądu 
Gminnego wbrew wszelkim przepi­
som. 

Po v.-yczerpaniu listy obecnych 
świadków obrona wnosi o powołanie 
świadków dodatkowych oraz dopusz­
czenie s"!:eregu dowodów i dokumen­
tów.W związku z dopuszczeniem 
Wnioskowanych świadków przewodni­
ezący Sl'\du ogbsza przerwę w roz 
prawie do dnia 23 mar~a 1950 r. 

W dyskusji nadsprawozdaniemBiu 
ra Politycznego zabrał głos Otto Gro­
tewohł który wskazał na koniec'znoś~ 
llleps'Z~nia współpracy z partiami 
wchodzącymi w ' skład bloku demo­
kratycznego oraz wzmocnienil', dyscy 
pliny i wzmożt'nia czujno~ci. • • 

Centralny Zarząd SED Jednoglosm e 

Przygotowania do obchodu 
25 rocznicy zgonu Juliana Marchlewsklego 

w ARSZA w A. W całej Polsce roz-' dzone do ojczyzny. W tym celu spe­
poczeły się przygotowania do obcho- cjalna delegacja uda się do Berlina, 
du 25 rocznicy zgonu wielkiego ,Pola_gdzie został on pochowany obok naj .. 
ka, czołówego przywódcy mas pracu..- bliż~zych tOW2rzySZy i llrz~15aciół -
jących _ JuIi3na Marchley,·skiego. Róży Luks<:mburg', Karola Lieh· 

Odbędą się liczne akademie, wie- knechta i Jogichesa-Tys'zki. 
czornice i .pqranki, poświęcone pami~- Najleosi architekci polscy pt:lcu j~! 
ci czołowego bojownika o wyz\Vole- n~~ prl!iel(~pm grobowca. 
nie ozłowieka. z nęd~ i poniżenia, Wydział Historii Partii KC PZPr. 
wyzysku i ucisku. Centralna ak"rle- przystępu~e 00 upowszechnienia bl!­
mia odb~dzie się w Warszawie w Te- gate.i spu óci 7 ny \ll\ukowo·ptlhlicy~ty­
atrze Polskim. . c'!:ne.i po wielkim rewOhlC i O'1.i§r;" .. Ju ) 

W 25 rocznicę zgonu prochy Julia- wyszła z druku praca pt. "Julian 
na Marchlewskiego zostaną Spl'o\va- MarchIewski". 

!,!:8_'_':_·. _ .. .;k • ..;.m __ h....;;.e_:l: .... ,..;.,_h_I._I4...;,ł1 ... "..;.: ... R.;.......:."_ .. ;....;,;tł.,;,;;;.8....;.<.......;.";.,;ł}I;;..r_n.......;.' .. ;...flo_-...;.., .. " 

Wspaniały ' sukc'es maszynistów rzeSZG wskicłl 
W odpowiedzi na apel M:u-kiewki 

maszyni§ci parowozowni rzeszowskiej 
przystąpili do długofalowego współ­
zawodn;ctwa. Podjęli się oni na paro­
wozie Ty 41-374 przejechać 4'62 km. 
bez mycia kotła i naprawy z utrzy­
maniem przebiegu dobowego bez wy-
-bicia się z . turnusu. . 

Zobowiąza.nie to ma doniosłe zna-

czenie w dotychczasowym wspolz((. 
.wodnictwie pracy wśród ma::;zYlli '" 
tów, które sprowadzało się prz e":,,, 
wszystkim do O!;j'~p,')li ęeia osztzę(h .. :.' 
ci w zużyciu węgla. 

Masowe meldunki O zobowiązaniach długOfalowych 

·W dniu 17 bm. 7.obo\da1.ttilie to W1i­

'konała brygada masz:;ni~tów w skl>~,: 
której wchodzili tow, tow. !{rul1il'h 
Ryc i B2dn n l'ski wra~ z p'l1l1ocni1mln i 
maszynist6w tow. Gduła. Mazur i Ja­
rosz_ 

. Pr7.ejechalioni na parowozie cią.g · 
nącym wa.g'ony towarowe w c:ągu ;:;0 
dni 12.847 km. bez mycia kotła. Je,,' 
to nielada osi~g-nięcie, gdyż dotycil­
C2;8S phlkano już koCioł po przebyci · .• 
LEOO km. 

napływafą z całego krain 
w AllSZ.\ w A. Nieustannie rośnie fala zobowiązań prOdukcyjnych, 

podejmowanych na apel górnika. Markiewki. Z całego kraju n~pływaj[,. 
meldunki, że robotnicy i pracown~c~' wszystkich dziedzin życią. . gospo­
darczego, zach~ccni przyldadein towarzyszy, którzy wysoko przek~­
czając swe zobowiązania, włączają s:ę do długofalowego współz3.wodmc­
hva_ 

SZCZECIN 

W okręgu szczecińskim w osiat· 
nich dniach całe załogi kilkudzie­
sięciu zakładów pracy podjęły długo­

falowe zobowiązania produkcyjne. 
!VI. in. załoga Centrali Rybnej w L'st­
ce zobowiązała się wykonać rocżny 
plan do 31 października br., załog"l 

Fabryki Papy w Sll'psku - do 30 li ~ 
stopada br:, Warszaly Elektrotech"'i­
czne w Stargardzie ~ do 31 paź:" 
dz.iernika br., Fabryka Narzędzi Rvl~ 
niczych w Słupsku - do 30 listopada 
br. itd. 

• • • 
BYDGOSZCZ 

mają do 1 lipca br. odpo~iednie do· 
kumenty. 

POZNA~ 
Wiele poważnych zobowiązań dłu­

gdalowych podję1ikf11ejarze (lkrę­

~u poznańSkiego. \\' wai:~7.tatach w 
Gnieźnie 11 pracowników zobowią­

zało się uzyskiwać 15:5 procent nor· 
my przy naprawie taboru kolejowe­
go, a ]50 pracoWników łych samych 
warsztatów zobowiązało się uzyski­
wać 110 - .150 procent normy. W 
okręgu pozriański'Tl łącznie 41 dru­
żyn parowozowych po:;lcmowiło prze 

. jechać 120.(100 km bez napraw tech· 
nicznych. 

Masowo podemują długofalowe za· 
bowiązania robotnicy . budowlani · I,UDŹ 
woj. pomorskiego. O szerokim zasięgu długofalowego 
Między in. wszyscy robotnicy za· wsp6łzawodtiictwa świadczy zobo­

logi WPB poslanowih uzyskiwać co wiązanie pracowników M~ejskiej Hi 
najri'lUiej . 175- proc. nórmy. 'Załoga 
Przed . . Budown. Przem. nr " 7 zobo. bIloteki . Publicznej im. Ludwika Wa-

Jest to po wyczynie bydgosl<id; 
maszynistów drugi tego rod7.aju suk­
ces, tym rlllzem rzeszowskich koleja · 
rzy. 

W ten sposób maszyniści polscy JW 

podstawie doświadczeń kolejal'ZY 
Związku Radz:eckiego, rozszerzają . 
wykorzystują możlhvo~ć zwięko ~enil: 
przebiegu parowozów bez mycia i na· 
prawy kotła. 

O,·t:dz;e ŚF1UD 
do młodzieży walczącej 

o pokój 
GE!l:EWA. Z Pary ta donoszą: 

Sekretariat Światowej Federa(;ji 
l\Hodzieży Demokratycznej ogło· 
sił orędzie do młodych obronc6w po­
koju w związku le zbliżającym sj ~ 
,.Światowym Tygodniem Młodz:eży" 

WARSZAWA.. Od marca br. we­
ftło w życie zarządzenie ZUS o wy­
płacaniu przez wsźystkie ubezpieczal­
n'ie społeczne pełnych zasiłków choro­
bowych tym pracownikom, ktjlrzy mu­
sieli przerWać pracę z powódu choro­
by zakaźnej jednego z członków ró­
chiny. Zarządzenie to jest wyrazem 
dążenia ZUS do rozszerzenia zakresu 
świadczeń dla świata pracy. 

dawstwo z okresu sanacyjnego nie 
przyznawało tego rodzaju świadezeń, 
co zmuszało ubez?ieczonych, w oba­
wie przed utratą zarobków, do pra~y, 
.mimo niebezpieczeństwa przenoszenia 
zarazków chorobotwórczych. 

wiązała się o 15 dni przyśpieszyć wy ryńf:kiego. , Pracownicy ''i. postan')­
kończenie ważnej dla produkcji hali wili m. in. dbać o Jaknaj"praw!1iej­
fabrycmej. Na' .podkreśleniezasłu-
guje zobowiązan:e pracowników Cen cze obsługiwanie ' korzystających z 
tralnego Biura Projekt6w Archilek. biblioteki. skompletowaćblbliogra­
toni'cznych w Bydgoszczy, kt6rzypo- (ię, dotyczącą Ludwika Waryńsk!e 
stanowili wykonać plan ' 6· '('tnl W go oraz jak najszybciej 'Jdostępnic' 

Orędzie stwierdza, że w okn!siE 
.od 21 do 23 marca br. miliony mło­
cych chlopców i dziewcząt zamani· 
festują swą golowcść zdzcydowane; 
walki z podżegaczami wojennymi a,. 
by zapewnić młodemu pok')le~iu 
szczęście i rozwój pokOjowy. Orędzk 
podkreśla konieczn "' ść przedsięwzię­
cia przez młodzież konkrelnych śrocJ 
k6w walki z przygotowan'ami wo 'en 
nymi i podaje jako przyk'nd robo! 
ników wielu portów euroosk;~h któ· 
rzy od!l1awlają wyładowywanla' stat­
k6w z bronią am~rykań~l{<l. Oręd,ir 
wzywa młodzież ca~e~o ś*iała dc, 
wstąpienia w szeregi bohaterskich o­
brońców pokoju. ' ObowilpuJQce dotychczas ustawo-

Wydane zarządzenie o wypłacaniu 
.zasiłków chorobowych usprawni .wal­
kę z epidemiami i chorobami zakar.­
Dymi, . jlllt szkarlatyna, dyfteryt i in. 

ciągu 5 lat. Pracownicy CBPA post a- h 
nowili już w br. opracować doku- ' czytelnikom komplety wszystkic ,0-
mentację techniczną, tych inwesty- bE'cnic jeszcze porządkowanych cza­
cjl budowlanych, .dla • których otny sopism. I 
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8. Tilarenko 

: '~awsze w ścisle;więzi z masąmi 
zawsze no czele DIas 

\\ ł ~ t.ll'T l!11i. h K LLMINACYJ NYM. MOMENCIE PIERWSZEJ WOJNY śWIATOWEJ PARTIA BOJ,­
. SZEWKKA Z,\!OBILW).,VAŁA l POPROWADZIŁA ZN.Ę:KANE PRZEZ WOJN:Ę; ~ASY ROBOTNIKóW I 
CHŁOPó\Y ROSYJSKICH tiO WALKI O OBALENIE WŁADZY CAHATU. . . 

W WYXfI\T POWSTANIA ZBROJNEGO OBALONO RZ~D BURżlJAZYJNY ZDRtJ"zGOTANO BURżUA· 
Z1'JNO·OBSZAR~"iICZY APARAT PA~STWOWY I NA JEGO MIEJi:iCU 'UTWOUZONO NOWY APARAT 
WŁADZY, 'WPOSTACl RAD DELEGATóW ROBOTNICZYCH, CHŁOPSKICH l żOŁNlERSKlCH. STER 
\I;ŁADZY PAŃSTWOWEJ OBJĘŁA PARTIA KOMUNISTYCZNA. 

lucji burźuai:yjllo-aemohatyćznej , koml1nis,tyeznych i robotniczych 
'Innych krajów klasyczny w:zór pra r 

widłoweg'o kierownictwa polityczne 
,yo walka mas. Bolszewky nauczyli 
~ .. , 

Od tego czasu upłynęły prze~zło 
;~2 lata, Przez tm cza i:> w krajach 
burżuazyjn ych u ~tf:!rll wł;\dzy ?omie­
niało się !<olejno wiele najrozmait. 
~zych par t ii. Jedne przycho.hiły i od. 
~ hodzih> . nie zostawiają.:: żadnych 
ttwa l)' ;:]] ~laJów swy(;h rządów. Inne 
pozus'la ,,,. jaty po sobie ś lad~,' krwi, 
ł~z niez lic;6onych cierpień miliono­
\IT~'~h. ma.;; pra<:ujących. 'Taki,>. wła~­
:Iie ~h:ci:. p(\zuiia wi ła po ;;obi., p<\l,tia 
ni tler'Jw,;ii&, kc()!'i, lUJ,Z,;V iJJ,\ ;; j ~ bllli­
i l iBl'eZ iJ Val' ti~ , .• n<tJ'oQ(J 'XYC}i 3 ()t'jE.,. 

)j_~tó'o;,\ ;'" 

Engelsa, Lenina. Nie ulega wątpIi­
wo';ci, że dopóki pozostajemy wier­
ni tej nauce, dopóki władamy tą 
busohl, będzie nam się 'wiodłO w 
pracy"). 

noczesne zwycięstwo socjalizmu we 
wszystk ich krajach jest w okr€:;ie 
imperiali:fmu niemożliwe. Zbudowanie 
socjalizmu w ZSRR potwierdziło ten 
genialny wniosek. 

Lenin uczy, że Iwmuniści powinni. 
stać na czele wszelkiego ruchu demo­
kratycznego, a w' ięc i na czele ruchu 
antyim peria listycznego zmierzające­

go do v.--ywa!ezl:<nia wqlności i nieza­
wisłości nal·odów. Nie jest komuni­
stą - ilCZy Lenin - ten, kto w prak 
tyce z::qloiuina o ;:\wyXI1 obowiązkll 

przodowania 'N dziedzinie stawiania 
i rozstrzygania wszelkich kwestii o 
charakterze ogólno-demokratycznym. 

:radzieck~ klasę robotniczą poZDa· 

wać przyjaciół i wrogów, wykry. 
wać wszfłkiego rodzaju oportunis­
tów i działających wśród robotni­
ków agentów burżuazji. Bolszewi­
cy bezlitośnie demaskowali i asu· . 
wali ze ElWfgo środowiska elemeJ1-
ty oportunislyczne. 

Kierując !lię teorią marksizmu­
leninizmu, partia bolszewicka uważa 
tę teorię nie za zbiór skostniałych 
dogmatów, ale za naukę żywą wzbo­
gar:ającą się w · doświadczenia i prak­
tykę walki rewolucyjnej. Poszcze­
gólne wnio~ki i tezy marksizmu :li 

hi",gi em czasu ulegają zmianie . i u" . 
:;tępują miejsca nowym wnioskom i 

Jedynie partia bobzewit-k<l, mar tezom które odpowiadają nowym 
ksistowslw!enino,",li >l. Jlartia .kli\sy warllll'kom historycznym. Tak np. 
robotniczej , wywierała i w dalszym Marks i Engels, opierając się na wa· 
ciągll wywiera :zba wienIl)' w'pływ runkach przedmonopolistycznego sta~ 
na losy historycme s wego narodu. dium kapi talizmu, uważali, że zwy~ 
Pod kierownictwem partii bolsze- cięstwo socjalizmu możliwe jest jedy~ 
wic;;iej Zwil;\zek Radziecki prze- nie jednocześnie we wszystkich, lub 
kształcił się z kraju zacofanego w też co najmniej w większości przodu­
kraj o przodującym ustroju spo- jących krajów l<apitalistycznych, 
lecw.o-państwowym, kraj, który, ' 
(h hki swemu systemowi społeczno- BadaJą·~ nowe monopohstyczne, 
~'Gs\lloduraemu wyprzedził inne' ;mperialistYG7.0 p. st.a uium kapita.lizmu 
kraje o całą epokę historyczną, Na- I~enin i Stalin doszli ,do k:an~owo 
rody ZSRR oddawna już wyzwoli- przeciwnych ','ir.i.(\ ::;}(o",: l, dowledh, .ze 
ły się od ucisku spo!eczneg'o i na- \~ w3.ru·~lka(;h y~lp~l'lah~mu ,socJa~ 
rodowego we wszystkich jego po- I:zm ll10ze ~WY~ lęZ Y(; :,v ~Ilku, l~b t€:z 
;;taciach stworzyly socj4llistyczny nawet w ]eanym oadzJele WZlę~Yłll 
system .'gospodarki i pełnym kro- h:,·ajn kil.1,li tilli;stycznym oraz że Jed.­
kiem idą naprzórl do komunizmlI. 

Masy pracujące ZSRR zawdzięcza­
::1 swe sukcesy kierownictwu partii 
L'~lszf:1VickH, która jć;;t "ROZu. 
vIE:yr, HONOREM I SUMIENIEM 
\'ASZEJ EPOKI" - jak powiedZIe;( 

;J, Stalin 
.~:. ) 'Z<1ga.d:ni"enj(j Le_i:linl.2lll ~l \, y d. 

"K~ i1:, :'. kft i Wied;IA 1949 str. 4-19 ), 

Drugi warunek zwycięstw i suk­
cesów partii proletariackiej - to 
jej wieź z masami. Partia bolsze­
wicka jest partią nowego typu, 
dlatego też był jej zawsze obcy 
duch sekciarstwa, zasklepienie się 
'lIT wąskiej działalności partyjnp.j, 
ucieczki od aktualnych bolączek 
szerokich mas Judowych. 

Zawsze z masami, zawsze na cze­
le mas, 010 dewiza, która przyświe­
ca partii bolszewików w jej co­
dziennej pracy. Uewiza ta oznacza 
po pierwi:lze: że ' partia mus.i umi .. ć 
znaleźć wi:lpólny język z najroz­
maitszymi warstwami łudności ~ra­
cnjącej, nie obniżając się do pozio­
mu ludzi . zacofanych, a wprost 
przeciwnie, podciąl!;ając zacofanych 
do poziomu przodowników. 
Po drugie, dewiza ta oznacza talo~ 

prace wśród mas, któl1a umożliwia 
proletariatowi prowadzenie samodzieł 
nej polityki, ponieważ jedynie kierow­
nicza rola klasy robotniczej stanowi 
l"t;"kojmię pomyślnej walki wyzwlJ­
leńczej i' walki przeciwko panowaniu 
kapitalu. 

Bolszewicy bronili konsekwentnie 
heg'emonii ldasy robotniczej nie tyl­
ko w walce o zwycięs two rewolucji 
socjalistycznej, lecz i podczas rewo-

Doświadczenia WKP(b) :lezą na5, 
że rozwijać dzjałalno~ć wśród mas, 
t,o znaczy zespa l ~,,~ wszy.,;tkie war st· 
T'; Iudnoś"i pj:ac v.j ~c .::j, w tej :iczhie 
i 'i'an tw'Y droonoll1 ieslCzańsJcic, \\'0-

kół proletariatu, WYChO'NYW8ę; je w 
duchu ideologii socjalistycznej. 

Olbl'7.ymią zasługą partii bolsz~ , 

wickiej jest fakt, że na przestrzen: 
całej walki przeciwko ustrojowi car, 
skiemu, przeciwko burżuazji, walki (, 
zwycięstwo rewolucji socjalistycznej .' 
zbudowanie bezklasowego spol~eń. 
stwa socjalistycznego, pozostawała 

za.wsze siłą kierowniczą. Partia bo1-
Trzecim pods tawowym warun· szewicka nigdy nie wybiegała nad· 

kiem pomyślnej działalności partii miernie naprzód, nie odrywała się od 
mark!Oistowsko-leninowskiej jest bieżących aktualnych zadań w roz· 
jej prawidłowa polityka. Gf,)wnymi woju społecMństwa, ale również nig­
wskaźnikami prawidłGwości polity- dy nie pozostawała w tyle za wyda­
ki partii są: jej rewolucyjny St08U- tzeniami, nie wlokła się w ich ogonie, 

nek do burżuazji i nieprzejedna.nr Dzięki temu mogła ona wysuwać: 

stosunek do ugodowców burżuazyj- takie hasła, które były zrozumiałe : 
nych·oportunistów, llO drugie jej dostępne dla. mas i dzięki któryn; 
umleJętno,;c w ypracowywania ha· . masy przekonywały się o słuszno:k ' 
seł i dyrektyw nie na podstawie u- polityki bolszewickiej. 
stalonycb formułek i hist.orycznych DOśWIADCZENIA WKP\(b) PO 

porównań, lecz na podstawie ",nik- SIADAJ.-\. ZNACZENIE śWIATO . 
liwej analizy kon),relnych warun- WO-HISTORYCZNE, STANOWIA.( 
ków ruchu rewolucyjnego, zarówno 
wewnętrznych i międzynarodowych. DROGOWSKAZ DLA WSZYSTKICH 

Cała' dzil'Jalność praktyczna par- BRATNIClI PARTII KOMUNIS· 

tii bolszewickiej stanowi dla partii TYCZNYCH I ROBOTNICZYCH. 

Lenin, I K A !tOL lA !<()SZ 
Historia. clowiodła niezbicie, że je- "l';'n-$~-TJ,""'.K~()-y,-,t-r-. ~· ~~V!!"'e-·u-' )-I.-·~R~z-. SP •. S1J< '. ". . ...... '." '. , . ". . .' 

J)'nie partia nowego typu, partią, ' , 

~~~;k~~t~:~~~:~~~~~~w:;::s IUd6~~~;~hProble'lll ..• vra. · 'vi.dło ,vego 
'", 

rozdziału: ' kadr 
h-ogą postępu, wolności i rozkwitu. 

Siła tej partii polega na tym~ ie l d I ' Id . l ' 
]Mt to partia najbardziej rewolu- \\' . 1 a n u s p o Z l e c z y ID 
(~yjnej klasy współczesnego sp01e­
t:zeństwa, że jest to partia prole. 
tariatu. Już Marks i Engels do· 
wiedli, że klasa ta powołana jest 
do do:wnania rewolucyjnej przebu­
dowy spóleczeństwll kapitalistyczne 
go w spoler:zeństwo socjalistyczne. 
Doświadczenia ZSRR potwierdziI,v 
tezę, że proletariat może wypelnU 
tę historyczną misję jedynie pod 
wodzą swej awangardy komunis-
tyczneJ. . 

Pierwszym podstawov,'Ylll warun­
{iem sukcesów partii proleta):iackiej 
:t'~t wysoki po;,;iom jej uświadomic· 
'lia, jest jej 'przygotowanitl ideowo-
t.;oretyczne; ł, 

Bolszewizm powstał ,na granito- . 
wej podstawie teoretycznej marko 
;.:izmu. Teoria marksistowska była 
'l:awsze drogowskazem partii bol­
>;zewicIdej. Niero7.erwalne zespoJe­
nie tcorii marksistowsko-Ieninow. 
skiej z z:ewolucyjną praktyl,ą, sta­
no\vi najważnit'jszą cechę charak· 
teryzującą partię nowego typu. W 
przeciwieństwie do tej partii, dzia· 
taIność social-demokratycznycllpar 
tii oportun'istycznych była i jest 
nacechowana całkowitą : rozbieżnoś­
cia mi<>1zy ich d01!:matami teore. 
ty~zny~i a ich . pr~ktyczną reali 
zacją, rozbieżnością między słowem 
a czynem. Fakt ten jest jedną z 
głównych przyczyn przci"tocze:tia 
partii II t\'fiędzynarodówki w par­
tię burżuazyjnych ugo:!oweów, pro, 
wad:r.ących w szeregach klasy ro­
botniczej politykę burżuazji. 

W ·' roku 1934 na XVII Zjeidzi~ 
WKP(b) Józef Stalin oświadczył: 

.. Spójrzcie na otaczaj~ce nał' 
kraje: czy wiele lnajdziecie rzą· 
dzących partii, l"tóre ma.ią słuszną 
linię i wcielaj~ j;s w życie? Właś­
ciwie partii takich nie ma teraz na 
~wiccie. all;owiem wszystkie żyjl1 
hez pel'8pc!dyw, uwikłane Sil w 
ehaosie kr)' 7.~/su j nie widz,! dro:ri 
wycobycia się z grzęzawiska. Je­
dynie n~ s :"a partia wie dolo~d ma 
zmier7.&ć i zmierza naorzód z powo­
dzeniem. Czemu zawdzięcza partia 
I1n~7.a tę nvoją wyż~zość? Tern II. 
ie Te"t Il:'rti~ m;:rk!'i~towsk.J, partir! 
l;.>ni!'ow"I,,!. Ten' u, że ki('ru~" się w 
.... :-w.~iej JH'a<'y nauką Marks:), 

Kierunki działalnOŚCI aparatu spor 
dzielczego są. wieiostronne. 

)!a tym odcinku wyłania się pro­
bl~m pxawidłowego doboru kadr, od­
powiadającego w:elobranżowemu cha 
raktel'owi. Stąd wniosek. że kadry 
handlu uspołecznionego na każdym 
szneblu, winny si ę składać z ludzi o) 

socjalistycznlm stosunku ,do pracy, 
do własności społecznei. do obrotu 
towarowego i społecznego towaru. 
. Problem kadr w spółdzielczości 
jf'st ważny. Rozwiązanie go wymaga 
dużel$'o nakładu pracy ze strony wy­
działów perwnalnych. Nowe siły win 
ny' rekrutować się przede wszystkim 
z młodzieży robotniczei i chłopskiej, 
z ;;zkół handlowych i ZMP. 
. W związku z tym należałoby zwal. 
czać u absolwentów szkół handlowych 
niczYm nieuzasad!Jione przesądy, od· 
nośnie pracy w handb, jakoby uczeń 
po ukończeniu szkoły handlowej mógl 
zająć tylko miejsce 'IV biurze. Może 
on zpowódżeniem być dobrvni sprze­
dawcą, lub kierownikiem sklepu. 

Nastawienie u::zt1iów szkół han1i lo­
wych jest wyłącznie na pracę w b;u­
nich. Pogląd ten jest niewłaściwy, 
Przeciwnie. Uczniowie szkół handlo­
wych powinni zasilić kadry prai-o­
wników sklepowych .. moglj.C równif' ;~ 
w drodze awansu przejść do praey 
biurowej, 

UCZMY sn; SOCJALISTYCZNE:· 
GO HANDLU 

Nie()d~ownYIll warunkiem 'Powodze­
nia sklepu jest dobra obsługa klien­
tów przez fachowy personel sklepo­
wy. Niektórym naszym ludziom wy­
daje' się, że praca w socjalistycznym 
handlu jest zajęciem mniej "honoro. 
wym" o.d b:urowe,i. 

Sytuaeja na tym odcinku jest tru· 
dna i skomplikowana. Jak wiadomo 
nasz ' aparat gospodarczy w dużym 
stopniu z konieczności musiał być 
l'ekrutowany Z byłych właścicieli sld.; 
pów i drobnych kupców. Ludzie ('j 
nie potrafią. względnie nie chcą. wy­
zbyć się stylu i metod pracy. wlaści ­
wy('h 'apal'atowi kapitalistycznemu, 
Obre im jest dobro społe';zne. 

~tosunek ich do Polski Ludowe;i 
jest często negatywny i pracę sw., 
IV uspołecznionym aparacie traktują 
jako przykrąkonie~z!l.ość . . Praca w 
ilkl(!pie daje im dnże możliwości 0'1. 

:lziałyviania na jednostki mniej u-
3wiadomione. 

htnieje zatym nieodzowna konie­
czność oczyszczenia uspołecznionego 
aparatu handlowego z tego rodzaju 
eleme~tów. . 

chowanie się kupujących i reagowa- Troskliwie, starannie za1)OZD8W;, 
nie na sposóh demonstrowania i wy- się z zaletami i wadami praeowr,' 
dawania towarów na technikę ków, śmielej wysuwaćmlodvch Pl" · 
przyjmowania pieniędzy, na rozmit'- cowników na odpowiedzialniejsze s~ : 
szczenie towaru na pólkach. ladach n{lwiska. . 
i wystawach. na sposób pakowania Nowy okres wymaga aktywneg" 
rozplanowanie isW'obode ruchu w świadomego w swojej roli kadrowc!: . 

PRACA U§WIADAMIAJ~CA 'skiepie. Słowem na wszystkie urzą- jako czynnika dysponuj/łcelro i odJ'lo. 
KADR 'HANDLOWYCH - dzenia, porządek i drobnieisze wycin wiedzialnego za właściwe ustawieni ~ 

CEi'<TRALNYM ZAGADNIENIEM ki ruchu i pracy w sklepie. ' personelu, jego postawę społeezn1l . 

Ó . Taka obserwacja daje wiele do prże polity' czn" i przy"'otowanie fachowe lnn:> znacznie w:ększ~ 1?'I'upę. kt - .. .. 
myślenia pracownikom i mote stać W tym celu należy: rą nal"ży ~ięzaiq.ć, stanowią praco- . 

, l' 1 t - , l' się kuźnią racjonalizacji pracy w '1 . wytYPo"'ać do . naJ'lepI'e]' urz"dz(l' wnlcy o ł11ił ·,e:1 a ( ywnO~CJ zawo( OWf') n .. 

i społerzTlej. Nai<'zę~,.iei :hódłem tei sklepach. • nych sklepów obsanę pracowni. 
b' b ' rl t t Zagadnienie dobrego kierownic- ;'''zą o p<>,łn',"ch kwaIJ'fl'kacl'a~h z·a. Jerno;ci .test· 1'110< os a ecznego u· " r. , • 

świadomienia snołcrzne~:o i nolitvrz- twa sklepów jest sprawa dla spół- wodowych i ideologicznych, jako ob 
J d , h h 1 J" P dzielni bardzo istotną. Wyszukanie sługę sklepo'w WZOJ'cowych. I1.cgo, .U Zl ty(' trze $l sz ,o le, rs-

cowników · ~"'. 'J'Ó".l·niaiac'ych sie w pra· odpowiednich k'lndydat.6w na kiero- k" . t h 
., wników, napot,yka na duże trudności. 2 Jerowac nowoprzYJę y.c prac~' cy Z·a"'odi)',.hj' I' y'"srl.łwa s~ołe('zn:t. , • wnJ'ko' .. · sklepow 'ch nJ'ezalez'nJ'''' 

n W~,.. " Brak "'aufania we własne siły i nie- n y , l' 
wynosić naJeży na stanowiska kier'i- dosta~rzne przYlZotowanie persom-lu odposiadany"h kwalifikacii do skIf" 
lVl1icze. PI'zvkhv1em tym pn,.iaP.':na o· pomorniczego, a co za tYm idzie, lęk pów wzorrowych, na dwutygodnipw~' 
ni za sob" Sł3h~:>:vch - tvlko ludzie przed konieczności"\ ponoszenia od- ókres próbny. 
o wyra7.n~fll obJi~zu ideowym mogo:) .. k kI 
b powiedzialnoR('i, Jest spowoclowany 3 ierownik s epu wzorcowego p . Yć 'Jracow)'likami naSiZegc; aparatu ta b kt k 

bJ'akiem zaufania do współpracowni- • cza afzn~ UW8lrę pra y ano 
handlowego. Dlate)?'!) prllC'\ kanrow~ ków. ta i po iego okresie dwutygodniow}-f\;' 
'jest tym ważniej·sza.g'nyż mu~i onI.! • d' ,. rl' d t 

Ten brak zaufania to nIe posad za- wy aJe zaSWJa rZf'nJe o Przy a n('· 
doprowadzać do vm~echstronnej ore- nie pra('owników o niewłaśriwość _ ści jego do dalszej pracy. 
ny ka);r1ego człowieka , llrzy czym P l -, 

. to czę~cie.j przekonanie o ich niedo- rzy panowym' rozmleS.ZCZenl\l cz,rnnikie.l'n rJeeyc1uia(:~rUl .iest obecna k d . h I' k 
~. statecznych umiejętnościach fafho. a r praCOWnJfzyc na p acow acr. 

Prac,a i C'h"cna' postawa. . T" ., ' . rl t wych. Szkolenie pracowników zatru- na ezy ~1l~C za po !:tawę przvll'O 'J . Wszyl<tko t.o wymaga l;tałej i nit'- . d ' " d 
dnionych w sklepie umożliwi im wla- wam e zawo owe oraz postawę l . eo· t::stnnn e; troski o ohli<,ze kadr, stałej I . 
ściwe wykonanie obowilj.zków. zmnieJ' ogu'zną. . . i nieustannei czu.in(l~('iw tym ZH kre- B ' od • I l d' . szy to w dużej mierze niechęć prl\- lOrą c p uwa!!;ę mm ma ny o si e, wyrabiania pog-h)clu oewoluc,ii , . 
cowników (lo przyjmowania stanowi. pływ ab50lwentow szkół zawo,;owych id('ologiczneJ' i zawodowe; da!1!'g'n d h I ' . 
:;ka kierownika, . o naszyc p acowek. zmuszeni iesŁe. 

człowieka - ó przydatności do zaj- śmy przyjmować siły niewvkwalifi , 
mowania nrzez niego teg'o czy inn·" ZBLIżYć KIEROWNICZE kowane, które w trakcie wykonywa . 
go stanowiska. ORGANA DO PRACY nej pracy nabywają. J1it>zbędne dla 

DZTELJć SJE DOŚWr A nCZE·· 
NIEM PRACY ZA WOnOWEJ 
Ze wzrdędu na brak onno~iednio 

wyszkolonego personelu fachowego, 
niezbędnego dla u~'uchomienia i pl'O­
warlzenia stale ro~n:we.i lirzby pla­
eówek handlu uspolerznionep;o, nale-
7.y niezwłocznie przysiapić do przv­
gotowania Z3wooowego kadr i do· 
~zkalania . .angll.źowanych pracowni . 
ków na km·sach. Poza tym należy 
~poworlować, aby każdy nowy praco­
wnik sklepowy miał możność wejś,1 
,lo innego . sklepu. podcz'ls naiwięk­
'5ZegrL ru('hu, np. przez l goclzinę ; 
uważnie sklep obserwować, Nie('h B­

'lalizuje wszy~tko có wiozi - niech 
';)atrzv lIa ruch kupu.iacych. na spo· 
sób obsługiwania, na . ~arhowanie się 
sprzedawców. kierowników. na za-

:sprzedawców umieiętnoś('i. 
TERENOWEJ WażnęjesŁ spraw~. ahv nowe, nie, 

<', Ul'Sy dokształ"aią.('e llracowfi;- wykwalifikowane zawodowe siły pra. 
~zych kaclr nnsze~o hantllu stanę na cownicze. kierować do "Illilcnych" ze 
wysokości zaclM1ia, nie tvlko od sŁr,",- społów sklepowych do sklepćw 
ny zaworlowej, . lecz również <ladzą wzorcowy('h. 
one należyte przygotowanie obywa- Wzajemne oddziałvwaniena sic. 
teIskie. bie pracowników przy war57.tatach 

Szkolenie bowiem w Polece Luclo- pra('y jest I"zeczą niezanJ"zeezl.!1ną. 
wej nie może pomijać sprawY wychh- Planowe rozmiel'lzc'zenie kadr win . 
wania nowegó typu pracownika. Oj no iść ' w tym kierunku. aby w kaź. 
rozwiązania tego problemu zależeć dym sklepie był ieden pracownik l!!a~ 
bęclzie wła~ciwe runkcionowanie Rpa. wodowo wyszkolony i wła~ciwie epo~ 
rato spółdzielczego, w rama,.h fllaril)- łecznie nastllwiony. O<ldziałvwanie . j,: 
wej gOlIpodarki na!'odowei. Widzimv go na współpracowników winno dal" 
również jak wielką. oiipo~ie(h:ialnog-ć wynik pozytywny. W planie szeRci(l' 
ponosi aparat kadr: Wytyc7.ną. w Pl'a letnim winni być prżeszkoleni wszy­
cl! tego'. aparatu Winno bvć zbliże"ie· scypra('ownicy sklepowi. SŁopniow:,-' 
klerown!c'zego Ol'~anu do pracy doło- dopływ wyszkolonych pracownikó';;' 
w.~i. by i~~.o pracę kiero~nic1.a uCZY- 'Elklem ie politykę persona!na wszy~­
mc bardZIeJ operatywną l konkretną. kich placówek na właściwe tory. 
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JULIAN MARCHLEWSKI 
WIELKI SYN POLSKI 

.Julian Marchlewski urodził się w 
1866 roku we Włocławku w rodzinie 
drobnej szlachty mazurskiej. UczQsz. 
czał do gimnazjum początkowo \V 

mieście l'odzinnym, &. następnie w 
Warszawie. 

Był rok 1885 ..,.. rok słynnego pro· 
cesu 29 proletariatczyków z Waryń­
skim na czele kiedy 19-1etni Marchle­
wski w6wczas jcszc~e uczeń, wstąpił 
w szeregi bohaterskiego "Proletaria. 
tu". 

Od pierwszej chwili oddaje ei, 
eałą dusz'l ruchowi rewolucyjnemu. 
Uczestniczy w pracacb organizacji 
utrzymuje łączność z robotnikami, 
uczy sił historii ruchu robotniczego 
stu~iuje dzieła Marksa i Engelsa, 
przyswajając sobie ~sady nauko. 
wego socjalizmu. 

Pragnąc jak naj ściśleJ powi,zae 
się z klas, robotniczIł.. poznać jej 
życie -.... wstępuje po ukończeniu 
gimnazjum jako robotnik do 'a­
bryki włókienniczej w Wanzawle. 
UezeBtniczy w ty. c~ie w kół· 
kach założonego przez l\~areill. 
K·asparza)(a tzw. ]t Proletariatu. 

W czasie masowej fali ~I'eszto,. 
wań członków partii MareJtJewskf 
poszukiwany prztlz iandarlllerlt car 
skł udaje sił &Ił rranicc. Ta pol,l, 
biajł się i utrwalaj. jel'Q .. arUlI!' 
towskitl pogl,dy. rOZllZł'łU awcij h. 
ryzont polityczny. JMt Jednym % 
czynnych orgllJliatorów pler ..... 
go ~ongreau li Mitda11lal'OClówld, 
zwołanego przez ~~ w Par", 
iq w 1889 roku. 

Wraell. dą kraju %decyqowany .",1-
czyć o nadanie ruchowi robotniez~u 
w Polsce marksiątowsJdego lderunk~. 
Praeujłe jako farbiarz w fabryce 
Poznańskiego .w Łodzi, tworzy Kaay 
Oporu. 

(Przed 25 roczn~cq śmierci) 
22 ma.rca obchodzić będzie klasa robotnicza i cdy naród polski 25 rocznicę 

śmierci jednego z najlepszych jej synów, wybitnego organizatora i przywódcy 
polskiego i międzynarodowego ruchu robotniczego, współzałożyeiela Związku Ro­
botników Polskich, Socjaldemokracji Królestwa Polskiego i Litwy, Komunistycz­
nej Partii Polski, czołowego bojownika lewicowego odłamu niemieckiej socjalde­
mokracji. zat:lłużonego działacza partii bo1bzewickiej, znakomitego naukowl'a i po­
pularyzatora marksizmu - Juliana Marchlewskiego. 

Całe swoje życie' olIclał rewolucyjnej walce o wyzwolenie narodowe i społeczne 
mas pracujących. March lewski - uczestnik walk (' ~ycięstwo socjalizmu w Pol. 
$ce, Rosji, Niemczech, to wzór rewolucyjnego internac jonalisty i proletariackiego 
patrioty. ,,służyć interef om narodowości polskiej - pisał - może tylko ten, kto. 
służy interesom międzynarodowego proletariatu". 

Polska potrzebowała partię, kt6ra­
by eię oparła o muowy ruch robot­
niczy, która by odrzuciła terror, ja­
ko środek walid., a podjęła najlepsze 
tradycje rewolucyjne wielkiego prole­
tariatu, trady~jQ Ludwika Waryńskie. 
go. ~radycje te podejmuję Marchlew­
IId. 

w . roka 1889 zakłada. wraz ~e 
ł1u~arzem Jąnem Lederem i włók­
.larz~m . Henrykiem Wiekoszell"­
Nim no~ organlzaejł - Zwiozek 
"'otlllk,w Polskich. 

ZRP~ kt6ry przejął idee Wielkie· 
«o Proletariatu l opierał sił na ma­
eGW1m rueha robotniczym, ograni· 
Ciał sił poeqtkowo prawie wyłllcz­
nie do walki ekonomJemej, Jest 
zasługą Marchlewskiego apoJitycz. 
Ilienh~ lwi,zk" i prowad1.enie go 
w latach nasttPnreh pod haslami 
ko~retneJ wa~1 poUtyeQej. 

We wrzemla 1891 roku Marchl .. 
.,ski lostaje aresztowany ł osadzo. 
ay na rok w C,.tadeli Warszaw.· 
sklej; 

Prowad:iląc dalej intens~wną pracę dawnej Polsce". Jest to pierwsza 
partyjną, March~wski robi doktorat, pr6b/ł ujęeia w marksi!towskim oświe 
pisząc dz;eło pt. "Fizjoluatyzm w tleniu zagadnienia tego w polsce. 

•• • walce z rewIZ,łonIzmem 
Tymc:.:asem w kraju SDKP przeży­

wa masowe aresztowania i Marchle­
wski zmuszony przebywać zagranicą, 
osiedla się w Niemczech. Współpra­
cuje tam z niemieckim ruchem rewo­
lucyjnym w szeregach niemieckiejso­
cjaldemokra,cji. Pisuje do teoretyczne 
go org~IlU niemiet'lki~j SD "NęU6 
Zeit" i do "Vo1:warts", .. Miinchener 
PO&t" itd. Nie p~ęrYWłI: pracy W 

Spotkanie 
W niespełna dwa lata pu.iniej ze­

tknął siO Marchlewski w Mona­
ehium po raz pierwszy z Leninem. 
Z.aJ,c doskonałe stosunki w Niem'!' 
ezeeh i oddanych sprawie rewolu. 
cyJnej towarzyszy. dopomógł Leni. 
nowi w zorganizowaniu drukarni i 

SDKP i L, poz08taje na.da1 członkiem 
jej Zarządu Głównego. 

Kiedy w 1898 r. prawicowy działacz 
niemieckiej S-d Bernstei~ występu­
je z rewizją rewolucyjnego marksiz­
mu, OOnucajqe walkę klas, potrzebę 
rwolucji, stając na gruncie "ulep. 
,,~.~mia" kapitalizmu poprzez reformy 
- Marchle~ki natychmiast kieruie 
w niego ostTze swego pi6ra. 

z Leninem 
znalezieniu możliwości przewozu do 
Rosji ,.Iskry" -- pisma. które ode. 
grało międzynarodową rol~ w walce 
z rewizjonizmem, w walece o u­
tworzenie pr. Lenina wolnej od 
oportunizmu partii klasy robotni· 
czej nowego typu. . 

w walce o marksistowską partię. 
Marchlewski 
przywódców 

-,jeden, 
SDKP l L 

b t · W początkach 1900r. Marchlewski ro .. O DICZą t>~erze udział w zjetdzie zagranicz-
'I ł nych grup polskich . socjaldemokra-
W tym czasie powstaje· 'IV' ~chu Marehlewski ostro W)'stęPllJ8 tów, odbytym W Lipsku. Wszystkie 

proletariackim nli.ń reformi'8tY8t~. przeciwko bądaazyjn~aacjODalitl· te grupy połąezyły się wWd1 w 
ny, ~jonaUlltyezny kt6ry ,odlił tyepeJ Ideolowli głO$zoneJ przeJ "Stowarzyszenie Robotnlk6w S~jal-
w jednoŚĆ klasy robotDiClej i lJłn.. rrs, Biorllc lI'1'a~ I Rą.ią Lulcsem· demokratów Kr61estwa Polskiego i 

działalnośCi przewodzi Julian Mar­
chlewski obok Róży Luksemburg i 
Feliksa Dzierżyńskiego.. 

Wchodząc w okres rewoiucji, 
SD~PiL staje do walki ramię przy 
ramieniu li! klas, robotniczł Rosji, 
której przewodzi Lenin. 

Z całą energią i rewolucyjnym 
zapałem wYStępuje Marchlewski 
przeciwkO imperaalislycznej polio 
lyce bur~uazji. J esl jednym z 
tych, 1{lól".llY podpisali Manifest \\' 
1912 roku. pOlępiający nadciąga.· 
jącą kataslrofę· W rok póżniej 
ogłasza piomienną broszurę .. Woj· 
na i rewolucja", klóra sianowi gro­
źne ostrzeżenie przed Zbliżającą 
się wojną imperialistyczną. W na· 
pisanej w lym czasie książce "An· 
tysemityzm i robotnicy" demasku· 
je sprężyny klasowe antysemil;\'­
zmu, zwalcza zarówno antysemi· 
Iyzm polskich klas posiadającYCh. 
jak i nacjonalizm żydowskiej buJ'­
żuazji. ,Broni stanowiska interna· 
cjonalizmu proletariackiego. 

Utworzenie 
"Spartakusa" 

Sierpień 1914. Wojna. II Między­
narodówka zdradziła internacjonali­
styczne interesy klasy robotniczej. 
rozpadła się na poszczególne socj .. l­
szowinistyczne partie, popierające 
swoJe rządy w krwawej rzezi wo· 
jennej. 

l\:larchlewskl uczestniczy wraz z 
Różą Luxemburg, Klarą Zetkin , 
Karolem Liebknechtem i innYll1i 
w slworzeniu nielegalrtej organiz;l· 
cji 8partakusbund CZwłązf'k Spar­
takusa). Jako redaktor 
pisma ,,Listy Sparlakusa" March­
JewsJd z całą pasją ujawnia zdro.­
~iecką. antyrobolniczą działaj 
ność przywódców socjaldemokra­
cji niemieckiej, mobilizuje masy 
cIo zbrujnej walki przeciwko nie­
mieckiemu impCT13lizmowi. 
Marchlewski znaiazł się ze SW'l 

działalność w więzieniu, dzieląc lo­
sy aresztowanych już wcześniej Ka­
rola, LieQknechla f Róży Luxemburg. 

·'W obóżie w HaVelbergtl, gdzie zo­
stalmistępnie osadzony dowiedzial 
się o zWycięstwie Wielkiej Rewolu· 
cji Październikowej w 1917 r. Gd:/ 
rząd radziecki zawarł pokój z Niem· 
cami, towarzysze rosyjscy nie zapo 
mnieli o MarchIewskim: zażądaj i je­
go zwolnienia. Marchlewski wyje'ż, 
dża do kraju zwycięskiej rewolucji. 
gdzie oczekują go najblIzsi towarzy­
~ę i przyjaciele. żył interesom bariuuJi. 1.-.-.. 1 a . .1._ .. '._ .. 1. w. M.i...ł-. Da ... rodowym I4twy Zagranicą". ,,Pf~egllłrl RobQt. 

Marcblewski' rozumie· srie~ ~. ~ - i . Ił tal tr '" 
czeństwo naejoaalismu dla polu:i.,o K8Ilgreaie ąoeJalłstyc:zn,.1Il w Zlirj. M~~!hl~~i . jeo:~!I~kro~eni.""" .. 
ruehu robotnlclep. które prowadaiło cha w ~ierpałłl 1893 roką, Mar-, W latach 1901 _ 190ł na fali 
do wyneelenia .10 ..... d beskomp~ eltl~wskl w· swym re(ęr",eie spfa- W2;rostu masQwyi!h w"s~pie' ro-
misowej walki klasowej, prowadzoneJ wozdawezf" mówi ę koniec~oki $Ylskiei klas! robo~iC3ej.w OPar-
\vap61nie z robotaikaml rosyjskimi walki PolitycZlłej, o ~rater8twie re· eiu l) wzmacniające się marksiSto,. 
przeciw carskiemu uciskowi,. "'olu~yjnelfo ruc:hu " Polsc:. z rł)O ~kle ora&'DlzacJe w ROeJi, tobie i 

Toteż po wyjścia I Cytadeli po. ,yjll1dm ruchem. plJllkreś1a. że re- b~pnie partia polskiego proleta. 
"eJmuJezd~ydowłUlł walk. • re-. wolucja '" POIsee nie Jest 40 po,. datą SnKP I L. Jej ręwąlueyJnei 
formizmem.l nacjonalizmem. Od- .y8Itmia w oderwaniu od rawolu-

W tym okresie Marchłęwsld 
wSlpółpraeuje z masowym· pillmem 
SDKPiL ,.Czerwony Sztandar", po. . 
p.ularyzuje ~atksizm. wylia)ąc ksi, 
żke· "Ekonomia polityczna", broni 
Polskoa~i 1;ielD za~ru pruskiego. w­
pracy "S.tosunki społeczno.ekonO"­
mi«ne na ziem~el' polslPch, zabo. 
ru I.ll'uskiego". 

W kraju 
zwycięskiego 

socjalizlTIu 
Przyjęcie Marchlewskiego jako Pl" 

noprawnego obywatela do. nowego 
państwa SOCjalistycznego było wy­
L'(l~m uznania dla rewolucyjnej wal 
ki ludu pracującego Polski. 

hudoWtlJe organizacjo ZRP. I "I. cji ~ R()8ji. 
tly Marchlew!kl,zagro., po"I),W' W l1J9~ r. na IV MłędzynarodoW)'lll 
nym aresztowaniem opaS~ZJl w ~ł118'fęsie· S~jaJllltYeznym w ~~dy' 
1898 roku kra' - pozostawia Jul Dle Mucplews'ki jako jeden z de!eg~­
trzon mocny malowej, rewolac.1J· t{ov SDKP ostro wYstępuje pneeiw­
Bej partii klasy robotniczej, jak, ~o naejonaljlltycznemu wnioskowi 
btdzle w przyszłości partia soe,a1~. PPS w~rawie nal'oQowej. DowiQdI 
demokratyczna. ' '1\' .. !WYm przemówieniu, te prS U$iłu-

Po przyb,.eia eJo ZurJeha W,.tfjtll, j, pQ4 płłą<:zykiem psęuqopatrio­
je -na tamtejsllY Uniwersytet, na- ty~ego trązesu przeciwstawić ~ie 
wl,I1IJe żywy kOl\takt a "warzl' klaslJ klasie, lecz naród narodowi, nie 
szaml z kraju i wraz z ltóż, J..lIk. prol~rlat p.olskl. lud polski ""'" pol~ 
semburg, AdolCem War"klm ·1 ~eo- I!kiej buriUJl,~ji, !>bnarnictwlA orali. 
nem 1'yszkll zakłada ,lerws~ ~J. Watowi, aJe· nar040wi l'oayjakiemu, 
ekle pismo eoejaldemoJQoatrClD\e wS;ród kt6reco ~alałJ' po.~iDe Biły 
.. Sprawa Robotllieza". ___ t, .......... . 

. Mtirehl"wski nie umJe '\Iv, ~,. r .... \!l ..... "'" • 

MarcbJewski· W 1905 r. 
Wy~ueb ręwoluejiw; 1905 zaętał 

Marchl~ldego vi Niemczeclt. Na­
tyehmias~ przeno/li li~ wraz z re<lak.. 
ej, "Czerwonego Sztandaru" do Jera­
kową. Kraj ła1mitl lIłowa o rewolucJi, 
qda wska~ówek, -wytyclmyeb. Znaj­
dujE! " "CZ(!1"Wonyro Sztandarze". 
Tak wite rillmo, ktQrego mÓ'1g!em J 
sereenl brMarehlewskł, etat!> sie 
rewolueyjJJym ornn~lltorem, lPe:r(lW 
n.klem.· .. 

. Wkr6tee pr2;enosi lido Marchlew­
ski dl) Warszawy. RZllcli alf w sam 
wir w.~J. Pi,sze art,",!y. ulotki. 

1VySt~pUJ., lI:8. więcacb, Zgrom adze. 
ttil,\c:h· robotnic1!ycll.. Wzywa do 
wspólnęJ walki z. proletariatem 
rqsyjs~lin zaró.wM. przeciw carato­
wi i· klasqln, panuJłcym w Rosji, 
Jak i· pn~iw obs.zarnietwu, '/luriu· 
aWpolskieJ oraz· zdradzie· piłsud· 
ezykowsJdel pps.. 

Walki rewolueyjne przeciw eara­
towi.1 f)bszarnictwu zmiellilyJego 
PO~hłd "'" pro~lem wsi i zbliżyły gil 
4C), . leną.owskiego, pojmow~nia kw&. 
Btll ehłopsJdej, 

ce o konsplidacJe elęmęntó~ ,.",0· p · k 
lueyJnyeh. dla Itworz~" 1': ln:aJ1l .. rZeCl W O 
l8arkslstowllkleJ plt,~ "~}[ieJ kl. 
i1 robotDIezeJ. l Iil,e,dl prol~~ł"~ 
kie~u ~zonow, orraliizaeJi w ~ ... 
Ju.kł6ra niezł~ie stoi ~ poz,.. 
eJach mWrDacJ~JWn.. C)fCłJłhe.· 
tol'Q' par1eklelo &Jazdu PPS. "si· 
IuJ. aaraaełć aac:JoauJ.UstycmC)ob\lr. 
łuaayJ... Ideologio. Jlarclalewakl 
walez,. o U8ańitcio ieh • parliL ~. 
Jego, inicjatywy part~ ocIsraclza 
liiłod ft8C!jonaU.tJ~lJlel ł refonol­
Itycmej grup,. p. PS. JPI'DląMe 
30 lipea 189& ~01gJ -n'ł ~.aJ. 
demokraeji PolskięJ. • li· ."~ 
tegoż roku SoeJaldelllolpoaeli KreS· 
lestwa Polskiego. (W 191)9: r~lI po 
połączenia II soeJaldemokracJ. Li­
twy - przyjmuje na.lIIwł SoeJalde. 
mokraeji Królestwa Polskiep i 
Litwy). Julian Marchlewąki był 
obok Rób Luksemburg jedr.ym z 
prl!Ywooców ideologicznych te,per. 

mieńszewikom l 
. 

praWICY PPS 

tlL 

Z rewolucyjnlł konsekwencji pro­
wadzi Marchlewski i w Daltępnyeb 
latach W61kę zaróW1l!> przeciw carowi, 
jak i mień_ewik~m, buriuazji pols. 
lrlej i piłsudęzykowakiej PPs. 

Oto c., pisze w '''I r. " nit~ 
ł,1l z wysąplelliea· D8IIąUJdep 
przeciw wspólnej walee poll'lkiego 
i rosyjskiego proletariatu: .. Pod­
Jue81ake w nieprzejrZY8t,.eh, męt­
Ię'.Jt fraz.aeb· .. głłbok, rcSinlet" 
istaieJ,cł pomiędzy charakterem 
walki a nas i w lł08ji, e~eiał (.Da. 

. ,zy6skł - przY'P. red.>_ w nlesły-
~ltanl sposób zdezorientowa~. poH­
tyczltie niewyrobioftych roootJuków. 
Nie ma nie barcł~eJ niebezpi~zne; 
JO, nił sianie takiego rodzaju was 
ni pomiędzy polskim a rosyjskim 
,roleta,datem w e",w~i, ,d1 tr~ba 

zJedaoezyó w8z.1l1tkle aiły, by 1Jlf$e 
8tawlae czOłokontrre'WolueJ.'· •. 
Wkr6tce zostaje Maręhlewsld ares21 

towa,ny. A kie4y w lJt1e~niu 1907 ro­
ku ~aZazł się na. wołJ!(lścl P~Y8tępu-

• 

je odraw do d",lszer ofiarnej walki. 
Poszukiwany prżez żandlU'lllerię uda­
je '1:\1Q ponoWn~ tło Niellliec, skąd mz z tąw;artysząmi kieruje prącą 
QragIlizacji lqajowej ~pKPi~ 

w ognIu pracy rewolucyjnej 
){arehlewslQ Uti~es~iezy jako 

przedsJ;awiciel SDKPiL w netq-u 
~jazd6w. 

pneciwko przywódcy mienszewików 
Mairosowowl. A.fłykuł ten !fpOlkał 
się z uznanIem Lenina. . 

W r. 1910 bierze udział Marchlew. 
ski na zaproszenie Lęnina w llara· 
dzlegrupy rewolucyjnych internacjo 
Ilall$tów w Kopenhadze. 

Wojna ~. wojnie 

Na MiędzYlllaTodow)'1Jl Jfo",rwl' 
Socjalistycznym w St.uttgarete'; 19C)7 
r. referuje Mar~hlewsk1 J"v"'ię ko' 
lonialną. Na Kongresie tym do wałki 
I oportunizmeQl Ikup.laj. II, wokól 
Lenina wraz _ rewolllCyJnlł c:aęłch, 
Kongresu MarchleWlI.'" I J Rób "lik, 
semb~rg. ?>ao~trzają się konflikly między po. 

Do historii ruchu robotniczego ~ęgamf ImperlaHslycznymi. Narasta 
przęs,z~dł ·arlykuł . ~łąr~~lęwSlI,i~ niepę~pięll*eQstwo wojny. 

. W lipcu 1918 ... na \\;niosel. llrZe­
wodniczącego WszechrosyjSkiego 
Centralncgo Komiletu Wykonaw­
czego Rad, Jakuba Swierdłowa, 
~rchlewski został członkiem naj· 
wyżśzych władz młOdego państwa. 

Mimo swoich 52 lat, nad:'zarpnil) 
lego zdrowia więzicniami I dzia· 
łalnością podziemną. gromadzi 
rozproszonych polskich rewolu­
cjonistów, utrzymujckonłakt ~ 
Pa.rlią w kraju, śledzi jej rozw,·,j . 

W tym czasie powstaje między­
narodowa rcwolucyjna organba­
cja. klasy robotniczej - Mlędz.v­
narod6wka Komunistyczna. l'l\d 
Manifestem I I{ongresu ·1\1iędzyna· 
rOdówld Komunistycznej widnll'jl~ 
podpis . Juliana Marchlewskiego. 

Z pomocą 
niemieckiej 
rewolucji 

Pod wpływem zwycięSkiego paź­
dziernika w Rosji, wybucha rewolu­
cja w Niemczech. ~a czele jeJ ste­
ją "Spartakusowcy". W styczniu 
1919· r. Marchlewski wyrusza na pc­
moc niemieckim masom pracującym. 

. Gdy przybywa, nie zastaje już 
przy życiu lowarzyszywalkl: Karo. 
la Liebknechta i Róży Luxemburg, 
zamordowanych przez zbirów socjal· 
zdrajcy Noske'go.· . 

(Ciąg dalszy ntt stronill 5) 
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IAN M RCHE s I 
WIELKI SY POLSKI 

(Przed 25 rocznicą śmierci) 
(Ciąg dawzy ze stT. 1,) 

Z tym większą energią i ofiarno­
ścią staje do walki. Zosłaje człon­
Idem Komitetu Centralnego Ko­
mun!slycznej Partii ;\iemiec. ScigU-

ny przez siepaczy krwawego Noske, 
który wydał nań wyrok śmierci, nie 
przerywa działalności. Dopiero od­
wołany 2, tej niebezpiecznej pracy 
wraca nielegalnie przez piłsudczyko­
wską PolSkę do Moskwy. 

zbrodniczej' wypra\vie 
Piłsudskiego 

uruchomienia fabryk, do odbu-

czne przywiąza.nie autora do ludu 
polskiego, do najszlachelniejszycll, 
najbardziej rws1ępowych tradycji 
narodu polskiego. Kiedy w 1923 
roku powstaje ~iGdzynarodowa Ol' 
ganłzacja 'Pomocy Więźniów Poli­
tycznych, Marchlewski zosla,je jej 
pr,:cwodniczącym. 
Mimo pogarszającego się zdrowia, 

~Illrchlewski do OSlatniej chwill słu­
ży rewolucji. Wysłany przez Partię 
na leczenie do Nervi wc Włoszech, 
umiera 22 marca 1925 r. 

Dziś masy pracujące naszego kraju 
pod przewodem P<ilskiej Zjednoczo· 
nej Pmiii Robotniczej, kf6ra jest 
koniynualo1'l;:a i spadkobierczynią 
Wielkiego Proletariatu. Związku Ro 
botnlków Polskich, SDKPiL i 
KPP - budUjąc fundamenty socja­
lizmu w Polsce w oparciu o pomoc 
; doświadczenia Kraju Socjalizmu -
realizują idee, kiórym poświęcll ży. 
cie. 

Zacieśniając coraz bardziej me­
rozerwalną \\ięt z narodami Zwią-

zku Radzieckiego, stojąc z nimi w 
jednym szeregu nieubłaganej wal· 
Id o pOkój, wolność i poslllP. czer 
piąc z bogatej skarbnicy· nauk te· 
nina. - Stalina. spełniają lesła· 
menł Juliana MarchIewskiego. 

Testa.ment ten spełniają rÓWl1!e'L, 
wyciągając pnyjazną dłoń do lu· 
du pracującego., wolnej - dzięki 
Związkowi Radzieckiemu - Nie· 
m!eckiej RepubUki Demokra.tycz· 
nej. 

W drodze zUlrzymuje się w \\'ar­
szawie. Był to okres, kiedy Piłsud­
ski z rozkazu jego imperla)!stycz­
nych mocodawców przygo'!owy­
wał gorączkowo krwawą krucja/Il 
przeciw młodemu ,państwu soejsli-

dowy zniszczonych forów I mo- ________________________________________ , _____ _ 
stów kolejowych, organizuje szpi­
lale, szkoły. twon:v reWOlucyjne 
władze polskie. -
Niedługo trwała pierwsza rewolu-

~slycznemu. 

Marchlewski podejmuje kilkakrot. 
we próby nawiązania pertraktacjI. 
pokojowych. PiłsUdski odrzucił po­
koJowe propozycje. Odpowiedział 
na nie wkrótce krwawym najaz­
dem. 

cyjna wladza ludu poJskiego. WrÓ­
ciła, ona na stple dopierQ po 25 la­
tach, równię;: pod zwycięskim sc:tan 

Kiedy wojska Piłsudskiego zaję­
ły Kijów, 'odbywała się w MQ­
skwle pod przewodnictwem Mar­
chlewsklego II Konferencja. Komu­
n!słów l·olaków. która. uchwaliła. 
utworzenie pny KC bolszewickiej 
J)al;'1ii - Biura. Polskiego 1 posla­
nowiła zmobilizować wszysłldch 
pOlskich komunlstów na front. 
Był '0 pnyk1ad wiernoścJ zasa­

dom internaclona.Uzmu, był to przy 
kład najlepiej pojętego proletaria­
ckiego patriotYZmu Ilakazu,il\cego 
walkę na śmierć ł iy~e li! między­
narodową i rodzhn, burżuazją. 
Armia Czerwona zdruzgotała pił-

sudczykowskich najeźdźcóW. Wypę­
dzając z, zajmowanych przez' nią te­
renów władzę kapitalistów i.. obszar­
ników, nie wprowadzała Armia Czer 
wona żadnej władzy okupaęyjnej. -
Partia bolszewicka $Ia1a twardo i 
nie~szenie na stanowisku, że w 
Polsce mają P1'$WO nądzić tylko ci, 
kl'I6Q'i1'1' lud· polsld po.W!erzy władzę· 

, 'W cłu"U ~elda b memle 
polakie ntwM"llony zosiał pnez ko­
munlst6w pOlskich prowizoryczny 
~ rewolucyjny - TymczasoVlr-Y 
Komłtet Rewolucyjny Polski, na 
cIeJe Id6rero ełai1ąl J'uJian Mar­
oIalewak1. FelIb· DzI~6;ki I 
lI'eUJm Kom 

Nil. IIkmwku wyzwolonej riemi 
11l0biJbu,ie Marchlewski wraz z 
DderiyMldm II'IaIIIY fracuJące do 

darem Armii Radzieckiej. 
Opuszczając z bólem ojczyznę, 

Marchlewsld llaII'J uczesiniczy w 
kierowniclwie KPP, bierze udzIal 
w pracach lIUędzynarod6wki Ko­
munistycznej, 

Ostatnie lata 
Marcłllewskiego 

Marchlewski opracowu,je projeJtI 
programu rolnego MĄędzynarod6w­
kl. W tej pracy przezwyciężył da­
wne błędy SDKPiL iIiformułowaJ 
w artykUle pt. "J{we$tia rolna i re­
wolucja śwlalowa" swój projekt u. 
chwał w k~słil rolnej. Lenin 
plsa.ł 4) tym artykule: 

"Tow. lUarchJewski dal podgla·, 
wy rewoiucyjne komunistyczne­
go programu rolnego lU Między­
narodówlP. Na tycb podstawach 
moźn,a U zdaje mi się. trzeba) o­
pracować ogÓlną rezolucję w kwe­
stii rolnej, ~onEresł1 Komlnłe.rnt!, 
mająceJo mę odbyćllł lipca 1926 
roku. 
W c:!:erwcu 1922 r. obejmuje sl,mo­

wisko rektora Komunistycznego V· 
niwersytetu Za<:hodu. 

Pracuje jednocześnie nad histo­
rią swej ojczyZny. Powstają bi-' 
$Iell'fezno - l1larlgilslowsJde prace, 
jak na pnykład: "PQlska pod ob­
cym jarzmem", "Z historii Polski", 
"Szkice z dziejów Polski", które 
cltllrakterynJą r.ębokie, patrioły-

Jak glotJowal Leningrad 
N01IJe pottŻ?tt! maszyny WJlprOdlt­

\:o104ne przedterminowo. d08kcmale 
matru'IMnty precyzyjne, ty8'itiC/l 'IM­
~rów batystu, iedwabitt. wełny. płót. 
~ atkGn7loh ponad plan r/Jk,ami tka. 
,uk ~ning'l"adzkich, ~tal i p01'Hlanll, 
~rfJ,ktory. obuwie i papiel' ~ t1'1.idno 
ILfMHt objąć m'llsU& ten p,otężny stru­
~iei, wszelkiego rodzaju darów, kM­
"1(mJi miaBto Lenina .1m?ital.o (lzie(, 
w-ub01'6w do Rady NaJwllzBZC) ZSRR. 

Leningrad zbud~ił siC! jeszcze .'Przed 
~rza.skiem, l)- godz. 6 rano. O tej 1~oze 
m.e; poru u.dalilrmy się do 8zie1'żyft­
;kwgo okręgu, wyborczego. z którego 
'ćandydowali: wybitny pisarz radzie e 
'ci - Ticko-no'W i słynna tkaczkn 
Ua'ria Materikowa. 

W' dzierżyńskim okl'ęgu 'W!lbon;zym 
'lIie8zozq, sili liczne pla~ów~i .kultu­
I'alne Leningradu: Er'm~tra,z t bom 
ri8arz~. kilka instytutów naukowo­
i:lada,wczych i wyf{,szych za~ad6w }~~. 
,tkow1lck, tea tl'y, muzea ztd: J!' m'o,d 
ludności teUc 1)1.,"1·~gu znaJdu1e SIę 
wielu działaM'JI nauki i sztuki, pial1-
l'ity. lekarzy. na.uo-zlIMeli i studen,tów . 
c4le niem~,zo tu róu>nież robotmków 
/'o:maa,it1lch przedsiębiol'stw 'P/' zem!!­
~1ołU1/cJt, Ltlni~u. 

Monter turbin i prof6s01' lnllt'lItu~ 
!u Orientalistyki. pisarka i włóknia1'" 
\:a kombinatu w16kienniczefW.,..-1I)8Z'/J. 
ICV spotykają; aię 1IJ lokalu Wllb(J~'­
~, W8Z'IJlltkich 8'Pr~wadz(l, tg to lIa. 
mo 1t~cie, ta 8ai~na m'llśl. 

Znany rob<ltn.ik, nowa tO?' o/ldZ'~fI,łu 
f-urbin wodnych jabr:vki im. Stalma, 
Dmitrillw, pl'ZY3zedl Ul08?w'ać raze\l< 
~e swoją rodziną. Nazu'Zs'ka, kandll­
"latów na deputowan1!ch 8(1, .1JtU. ~a-
71'ze zno,ne i bliskie. TV 8wel . blb.11O­
teczce Dmitriew rna wszl/Btkte ~tq;, 
r .. i Ticlwnowa. Zna d08b~w.le dZ'lalal­
ILOŚĆ społecznąpisa1'za, ktÓ1'U stoi <»:(1, 
Gzele Radzieokiego Komitetu Obron­
oo1V Pokcju. Dmitriew wie. że Ticlp-

now z całego serc~ ~lu.iu t~j 3a~ej 
sprawie, której pD8'!t-"tęcone 1~8t 3ego 
wł/wme życie i praca- 8'f)r l}lm('. mulo­
wy k01l!uni~u. 

- To wielkie 3zcz/i/ścip. - powiada 
Dmitriew - glosowac na takich łu­
dzi, jak Tichonow i Matm·ikowa. 

... 00 urn,y wybo-rezef, 1Joachodzi 
młorl~ lekarka ncwodowo,ści 'nWi!lckiej 
- Olga. Onkajewa. 

- W kiBtorii życia M ateriko-we; 
__ .kandydatkd na deputowa,nq, do Ra. 
dy Najwyż8If,ej ZSRR.,... mówi Onka­
j$wa .,- znalazła 8wój (W1I1'alf wielka 
troska 1·.ą:q.du radzieekiego. pcwtii ko­
mut~ist1lcznej i 1,lfUZ8{/O towarZlllfSa 
Stalina o htdzi, o ieh rqzwó1 i pod­
niesienie ich ponmym Tculturalnego. 

.... Glosuie d:ner~ńaki f;lkt-eU 'lIJybcrr 
czy. a wraz z nim róumu,ź cały Lemn 
grfU1. W tych Ban~ye'" ~eBny~h I!0-
d:l!"inacl, ożywiły trUJ UlZC6 dzze17}MlI 
ki1·Owskiej. położonej !ta peryferul,c1t. 
muuda;, przy daui1tej rogatce Narw. 
skie.i. W1l8uni~to tu karulydatur~ A­
leksego Bajk01o(J., star8zego majstra 
walcowni lmty im. Kwowa. !>nec! !O 
laty Bajkow ?'Ozpoczllnal t16 1Wa.etf Jar 
Iw proRty robotnik. T<! robotnie?! fa.­
bryki im. Kirowa ~nfU Jm'lUl'llda­
tur~ Bajkowf1" tJtu6f/O ~'IIG P"I! 
ctI. jako kaml'lldata do R~ Nq,lłfl1Ił~ 
8ze; ZSRR. 

SUwa ncwozflcielka. ~a, ktOrlJ 
p08-wilJcila, około p6l 'ID16W 'IJ'I'M1/ tIJ 
,~zkole; GrtJl8ta, ludowu' ZSRR Cfl!er~ 
kasow, pOpUlarny, kompo~~ -. So­
lowiew-Siedoj, kturego mes1U IpWwa 
caly na.r6d, tkia.łacze lIPoleCfili praco­
wrlicy piJ:rtlljni i pail$~Wo~ ~ 6to lu 
dzie, kt6rych '/'nie8zkartC'JI Lerwn,gradn 
wy8un~li ,ia'~o kandlldató1f ~ Idepu_ 
towanych do Rady Naju'1lZ8zeJ ZSRR 
M aey "I·a.cujące Le-ninuradlt oddawa. 
ły na nich 8we ,ąlo!!1l w '!t1uoefel'ze .?t-

1'oaz1/8tej i nuio/ffl6§ f4. nzez!omną '/fla­
rą tO wielktJ: .pra1Q6 Len~1ta-Stahna. 

W LID/~A 

JAKUB SWIER LOW 
wybitny działacz bolszewicki, bojownik o szczQśc~e ludu 

(W 31 rocznicę śmierci) 
Jakub Swierdłow urodził się w dzie dając się poznać jako zl1ako' 

1885 r. w Niźnym Nowgorodzic (0- mity orga.nizator i agitator. 
becnie miasto GQrkij). Ojciec jego W 1905 r. Jedzie do Jekateryu-
był z zawodu grawerem. burga (obecnie Swierdłowsk), by 
Przebywając w środowisku rewo- prowadzić działalność uświada-

Jucyjnej młodzieży, SWierdłow już mja.ją.cą wśród żoJnieny. Tworzy 
jako 15·1etni chłopak rozpoczął sa- tam również robotnicze drużyny 
rnodzielne życie; w 16-tym roku ży- bojowe. których członkowie ucz<:\ 
cia sial się zawodowym rewolucjo- się POSługiwać bronią i ZlIIPOZnają 
nislą· z taklyką walk ulicznych, Dzięki 

W roku 1001 Swierdłow wypełnia jego nieslrudzooej pracy. orła-
wiele odpowiedzialnYCh zleceń Par- lIlizacJa uralska wybitnie się od-
Hi, rozwija dziąłalność aglla,--yju1J. lIllJllezyła w dziejaCh mchu rewo-
prowadzi 1\:6ij{a młodzieży roootnl- łuc:vjoego 1905 - 1906. W grud-
czej. nill' 1905 r. Swierdłow wyjetdżll. li 

W tymże roku zostaje po raz pier- ramienia. uralskiej orPllizacji par 
wszy aresztowany za udział \II de- ł:vJuej na. zwołaną przez Lenina 
monstrach robotniczej, urządzonej Konferencję Ta.merforską (w Fin-
t okazji \vyjazdu Gorkiego, którelll41 landli), na której po raz pierwszy 
rząd carski zakazał pobytu w N'iż- :IIetlmęli się osobiście dwaj. wielcy 
nym Nowgorodzie. wodzowie rewolucji - Lenin 

Po wyjściu z więzienia Swier- Stalin. 
dłow zakłada tajną drukamię pal;'- Po powrocle z Finlandii Swierdłow 
tyjną. w której dr.ukowano ulotki z. jeszcze większą energią oddaje' Si~ 
rozpowszechniane· wśród robolni- pracy partyjnej, gromiąc bezlito$­
k6w NH;nego i Sormowl!.. 'nie mieńszewików, których dE-

W 1902 r. powstał w Sormowle maskuje jako agentów reakcji w 
I{limiłet Rosyjskiej Partii Socjał- szeregach proletariatu. 
J)emokrat., który dnia l maja ~ml:ą W roku 1906 znowu wpada w r~ce 
dza słynną, w hlstorii rosyjskiego tropiącej go stale poliCji. PQ trzęcl) 
ruchu robotniczego demonslrację, latl'lch twierdzy wyjeżdża do Mos'kwy 
pod l1asłem "Precz z carskim sa.· - gdzie podejmuje szeroką działal­
mowła.c:b;łwem". JCWlym z Ol'gani- llOŚć. Wkrótce jednak zostaje are-
zatorów lej demonstracji był sztowany i skazliUY na ,~e!iłilnie. Po 
$wierdło\;. ucieczce z zesłania wraca 40 robo-

Wysokie poczuc~e dyscypliny, ty partyjnej. Z polecenia Lenina 
odpowiedzialności, wierność zasa- i Stalina prowa<Ui Prace przygoIo­
dom i bezwzględna walka z wroga- wawcze do w-ydania legalnej gazety 
mi leninizmu, uczyniły ze Swierdło bolszewicldej "Gwiazda". 
W1' jednego z najwybUniejszych \" roku 19.11 ___ zpowu więzienie 
działaczy partyjnych. i zeałlmie do kraju Narymsklego. A· 

W 1903 r. SwierdJow zOlItaje po· 1e i tu - w~r~d ł}ezkresnej aajgi, w 
nownie a.resztowany. Gdy po Wyj- ,okropnych warunkach życią - SWie, 
ściu z więzienia dowiaduJe się o rdłow nie traci wrodzonej energ' i: 
rozłamie ",'- Partii, który nastąpił studiuje "Kapitał" Marksa, przygo­
na. II Zjeździe RSD PR, s\~je b"z towujc się do dalszej rewolucyjnej 
wahania po stronie Lenina. pracy. 
Prześmdowany pnez policję prze W styczniu 1912 r. Da 6-łej Kon-

nosi się z miasta do miasta, W~7.ę- . ferencjł Party.hleJ w Pradze (kłóN 

NOWE ZOBOWI4,ZANIA GóRNI­
KóW PO OBNltCE CEN 

Ga~ety moskiewskie zamieszczają 
nidal wypowiedzi w związku z uchwa. 
tą w sprawie obniżki cen detalicznych 
na ~rtykuły żywnościowe i tow~ry 
przemysłowe. 

W depeszy z Irkucka. korespondent 
,,Prawdy' donosi: "Historyez:na UJ, 
chwała partii i rządu 'w spraw~e ob­
niżki cen wywołała ia.lę entuzjazmu 
pracY wśród, ~órników CzeremchOWe 
skiego Za o-łębla Węglowego. Składlj.­
jąc partii "'bolszewickiej, rządowi ra­
.dzieekiemu i towarzyszowi Stalinowi 
serdeczne podziękowal,lie za stałą trps 
~ę o człowieka radz!eckiego, po~e~mu. 
jlł oni nowe zooowlązania aOe;Jahsty­
czne. Słynny brygadzista rębaczy ko. 
palni im. Kirowa, Ra.zbicki oświad­
czyI, iż jego brygada zobowiązuje 
się wydobyć 100 ton węgla ponad 
pllllJl". 

ODZNACZENlE FILMOl"C6W 
. RADZIECKICH 

Gazety moskiewskie zamieściły de­
kret Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR o Iw.daniu zaszczytnych tytu. 
łów grupie pracowników filmowych 
oraz o odznaczeniu ich onlel'ami z Ch 

kllzjL .30-Jecia istnienia filmu radzięc­
kiegd. Aktorzy i reżyserzy filmowi: 
Michał Gełowani, Maryna Ladynina, 
Tamsl'tl Makarowa, Lubo\\" Orłowa, 
Włodzimierz Pietrow, Michał Romm, 
Mikołaj Simonow i Borys Czyrkow 
otrzvmali Z~t1ZCzytny tytuł artysty­
lud;J;veg<J ZSRR. 

Reżyserzy: Grzel?;0l'z Aleksandrow, 
Wsiewo~od Pudowkin, Michllł Czia­
'ureli, artysta M~kołaj Czerttaaow zo­
stali odznaczel'\i o~derem Len~a. 
Znaczna gruPt\ ~rvst4w. reżyser6w, 
operatorów i innYch pracowników til­
mu radzieckiego otrzy1nała order 
"Cz€!r\\'one;0 8~~ndaru Pracy". 

taklycznie miała znaczenie zjazdu 
partyjnego). będący na. zesła.niu 

Swierdlow, zOlltał w uznaniu a­
sług dla Partii - powołany do Ko­
miletu (:enlramego PartU. 

1>0 kolejnej ucIeczce li: zesI.IuWI 
lu·"yje:i;dża de Petersburp. ZOIIta­
je c~łookiem Rosyjskiego Biura 
Komitetu Centralnego. oraz współ­
pracownikiem redakcji ..Prawdy". 

W 1913 r. Stalin i Swierdłow zo 
stali niemal jednocześnie zesłani 
do kraju Turuchańskiego, do oale­
dla KW'ejb,. za kręglem polarnym. 

W Jednym z listów do mosir, 
Swierdłow pisał: - ,.MnIe i Jó­
zda. Diupszwill pętbą o 100 
wiorsi dalej na. pólnoc, o 80 wionl 
poza krąg· polamy .' - Nadzór ma­
cm1e wzmocniony. Brak poczty. 
Posłaniec ma ~ przyoOlllicli uz na. 
mi~ .... f6. • 

Po obaleniu caratu· Swierinow u­
daje się·na Ural. Jako delegat ural­
skiej organizacji robotniczej bierze 
udział w 7-mej Konferencji (Kwiet­
niowej) bolszewików i zostaje se­
kretarzem Komitetu Centralnego Par 
tU. Wchodzi też w skład kierujące­
go powstaniem październikowym o­
środka partyjnęgo. na czele kt6re­
go stał Towarzysz Stalin. 
Zdolności organizacyjne 'Swier­

dłowa przejawUy się ze szczególną 
wyrazistością po zwycię9twie Rewo­
lucji Październikowej. 

Jako pn:ewodn1cqcy Waech­
związkowego CeJl.ramego Komi­
tem Wykonawsep Swlęrdłow, 
pod Jderowmctwem Ludna i 
StallD&, brał udział w orPl'!izowa­
niu nowego aparam państwowero 
l umacnianiu ID obronnych kraju. 
Zawne ściśle ~ III IIWIA.mi 
pracującymi, Swlerdlow umiejęt­
nie wyszukiwał wśrid mas w'aści­
wych ludzi i przydzielał Im odpo­
wiadające icb lIIdolnośclom stano· 
wiaka. 
Przedwczeena Am1erl: przerwała 

piękne, ofiarne życie bolownika o 
szczęście ludu. Jakub Swierinow 
zmarł 18 marca 1919 r. Nadszarpnię­
ty więzieniem,' licznymi zesłaniami. 
twierdzą, organizm nie oparł się wy­
czerpaniu, spowodowanemu wytę­
żoną pracą· 

Na jego pogrzebie Lenin powit;o 
dział: 

,.D~, gdy z błyskawiczną Dyb 
kością rozchodzi się wiadomość o 
tym. jak zorganIzowany w Bad.l' 
proletariat walczy e realiza.cię swo­
ich ideałów, składamy do grobu 
prochy pnedsła.widela prOletaria­
tu, którego życie było 'WZorem 
\\'alki o te ideały". 
Głęboka wiara w zwycięstwo 

spra,wy Lenina - StaUna opromłe­
nbłła życie J pracę Swierdłowa. -
Pisał on: .. Kaid,y dziel! istnienia 
władzy radziecldej wzmacnia jej 
siłę i pot~,~... W obozie Imperia­
list6w. w olt&zie pr'/;eciwników -
riecz się ma wręC2; odwrotnie. Z 
dniem katdym s1ł.vich maleją ... 
Rośnie i rozwija się walka rewo­
lucyjna klasy robotniczej we wszy­
slldch krajach". 
Słowa te brzrQią szczególnie aktu­

alnie dziś, kiedy rosną i krzepną si­
ły pOlężnego obozu pokojU i demo­
kracji ze Związkiem Radzieckim na 
czele, kiedy slły podżegaczy wojen­
nych z dniem każdym thaleją. 
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Młodzież wOj. rzeszowskiego Agrobiologia - nieocenioną pomo'cą 

w gospodarce rolne j w pierwszej linii walki '0 siewy 
ochotnicze prt.y pomocy młodZieży O hod.owll- mlecznego bydła . OSla!nia uchwała. KC PZPR o zadaniach tegorocznej kampanii sIew­

neJ PI'zYJęla zQsia;ła również jako czołowe zadanie na odcinku wiejskim 
przez, rze:;~owską wojewódzką organizację Zl\H'. ' 

. ~,. ZWiązku z lą uchwa,łą. ,jak również \l' związku z wezwaniem mlo­
~llJeZY z ~<l:5z~k w sprawie likwidacji odłogów, odbyło się posiedzenie 
.,'klywu wleJs~e.go przy Zanądzie Wojewódzkim ZMP oraz konferencja 
a~lywn młodZlezowego przy Zarządzie Okręgowym Państwowych Mająt­

niezorganizowanej~ rłI 

C~lem sz~bszego i sprawniejszego Wspólne narady uczonych i chin- I<;c.ia. C7,\' nic. l'o"imla t,-, ,·",.di"g ł..y­
~~~nki z;-,,>~~dnic'l(, znaC:."t·~l:l: lli~< 1\'11\:; 

clIli. rozwoju cieląt, ale. i dla jego 
przyszłej mleczności. Jest h, tel" 
nowa. \Vedług pojęć dotvt'lwolaslh 
wych, pudwozeJlie mleka .!lie lIIi;,JD 
·;>tplywllqa mle·czność. Ly~~nku 
przestrzega przed lichym l'ojeIliclll 
cieląt, zwłaszcza namiasikami w ro' 
dzaju pojła z otrąb czy kuchu. 

kow Rolnych w Przemyślu. 

Na ob\.!. narD.dach omó"viono za­
daniasłojące pt'i~ed ogniwami ZMP 
!la wsi, w spółdzielniach produkcyj­
nych. PGR·ach, jak również .zada­
nia robotniczych i szkolnych nrgani­
'/acji Z:'\'!P-owskich w obliczu tegol'Q­
c;~n~j akcji siewnej. 
Oprac~wano również terminy na­

rad powmlowych młodzieżowego Hl;:­
l.l:WU wiejskiego, zwracając szcze­
"olną uwagę na udział w tej akCji 
całejmlrJdzieży, nie tylko ZMP-o"v­
~li:le.J-

Zarządy Pow. ZMP 
winny wciągnąć 
do akcJi siewnej 
całq młodzież 

Zadaniem organizacji powiato-
wych Z~fP w tegorocznej akcji siew­
nej jest zmobilizoWanie, oprócz mło­
dzieży ZMP-owskiej, szeregów Po­
wszechnej OrganizaCji "Służba Pol­
sce" i zespołów Przysposobienia Rol­
niczego. Mobilizacja ta winna stać 
się podstawową formą włączenia 
młodzieży do walki o wiosenny siew 
i likwidację odłogów. 

Zarządy Powiatowe ZMP winny za 
poznać się z planami akcji Siewnej 
na swym terenie i uczestniczyć u bo­
ku Partii, wraz ze Związkiem Samo­
ppmocy Chłopskiej oraz Innymi or­
l!,anizacjaml I Instytucjami, dZląłają­
cymi na wsi w jej przygotowaniu i 
iealizacji. 

Celem wciągnięcla IlZeTokich rzesz 
młodzieiy do walki Q siew, Zarza­
dy. Powiatowe ZMP winny zapoz.­
nai! z zadaniami tej akcji ni1! tylko 
ogniwa ZMP-owskie i młodzież ze 
,pó~zielnl produkcyjnych, Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych, Państw{) 
wych i Spółc:l~elczychOśrodkówMa- ; 
,;zyn'owYch, . Stacji . TraktorbWyćh, 
Gminnych Sp6łdzielnf'ZSCh,' "ale 
zalnleresować akcją siewną również 
młodzież robotniczą i szkolną. 

O udział dołowych 
ogniw ZMP 

Poważną rolę mają do spełnienia 
dołowe ogniwa ZMP, Zarządy Gmin­
ne a zwłaszcza koła ZMP w whs­
ltach, spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach, które winny pomóc w przy 
gotowaniach, w przeprowadzaniu o· 
<:;61nych zebrań, poświęc1lnych oma­
wianiu' akcji s!ewneJ-
Zarządy Gminne ZMP winny za­

poznać się z terminami zebrań na 
swej gminie, a koła ZMP przed ze 
braniami ogólnymi winne przeprowa 
dzić zebrania organizacyjne poświę· 
cone akcji siewnej. 

Na ogólnych zebraniach w zale­
mości od warunków I swych mo­
;cUwości wystąpić mogą ZMP­
owcy z zobowiąza.niami w sprawi!' 
ilości dokonania zasIewów, termin· 
nu oraz kontraktacji. Zobowiąza· 
nia te muszą Jednak być realIIi'. 
Zadanie kół Zl\łP-owskich na ,:e· 
braniaCh ogólnych, to nie tylko 
same zobowiazallia. Młodzi~;: 
Z:\U'-VWska może I powinna n;! 

tych zebraniach wyciągać wniosld 
1l przebiegu zasiewów w roku. u· 
bIegłym. anali:wwać trudności w 
realizacji zasiewów i w·skazYW;J.ł: 
drogi ich pokonania_ 

Jak człon~owie kół 
gromadzkich mogą 
przyczynić się do 

realizacii planu zasiew6w 
Wstępem do udziału ZMP-owe':,,': 

W realizacji akcji siewnej jest prz"'­
de wszystkim zapoznanie się ku;" 
ZMP w danej gromadzie z jej plam.· 
m! zasiewóv.... Po zapoznaniu si,; 
7'. planami zasiewóvv, ZMP-owcy me 
gą przystąpiĆ do ich wykonania. 

Sposoby i rodzaje udiiału ZMP­
owców koła gromadzkiego w akcji 
~iewnej są różne. Zaliczyć lu nale­
i.,y własną pracę ZI\i(P-owców na f["­

i>podarstwach swych rodziców, Z,,­
chęcapie rodziców, sąs.iadów izn.:· 
jomych, poprzez ich uświadarhiani,~ 
do pełnego \vykonania zasie",lów, do 
likwidacji odłogów i ugorów, do pod­
niesienia wydajności roli. poprzez 
szeroki:; zastosowanie nawoZÓW szt\I .. 
cznych i naliliol1 sclek1:'J'jnych oraz 
do kOlll:r,'.l:lo'\\'.'IniD zbóż 10C1111;('.':-

przeprowadzenia zasiewów gro- pów, które u nas zoslały ostat.ni~, 
madzkie koła ZMP winny roz- zapoczątkowane konferencjami w 

szerzyć współzawodnictwo w ra- Poznaniu i Bydgoszczy, w Związku 
mach gnlp plantatorów oraz prze. Radzieckim odbywają s'il~ od szeregu 

nych i jadalnych, jak również trzody ciwdzialać wystąpieniom wroga, 1aJ!.. Biorą w nich mlział wieky, zna-
chlewnej. Objawiającym się w lekceważeniu ni na cały świat uczeni. 
Dużą rolę ma również do spełnie- przez kulaków dekretu o pomocy .Jedna z takich narad od1yla się 

niainłodzież w akcji siewnej orga- sąsiedzkiej. utrudnianie zaopatrze- kilka tygodni temu na Wszech-
nizując pomoc dla biednych "gospo- nia malo~ i średniorolnych chlo- związkowej Akademii Rolniczej im. 
darstw, klóre nie będą mogły w ter- pów w nawOzy sztuczne, ziarno sie- Lenina. W lw.radiZic wzięli udział: 
minie przeprowadzić wiosennych wne itp. oraz podejmować i wyj,a .. twórca agrobiologii radzieckiej - Ły_ 
prac w polu. Gospodarstwom po- zywać zobowiązania zespołow"e senIw, wielu fachowcó,;' rolnicl'Yu 
magać mogą koła ZMP, przez prace Indywidualne, . oraz kołchoźnicy j robotnky gospo-

D 'ó k b h k Id I h darstw pa.flstwowych z okręgu kuj. ni w a o rac un owa w spó zie niac prod. byszewskiego. Akademik ,.yselllw, 
podstaw q współzawodnictwa podsumowując wyniki obrad. wska-

\V spółdzielniach produkcyJ'nych . d" zał na szereg s.praw, ktÓl"e wyłoniły nie nlowki obra.chunkowej i goię w czasie dysk.-usJ·i, a mHJ'ących 
każdy ZMP-owiec winien znać plan orgaru'zowa' na 1- h'b' 'l me c aZle wsp" - duże 7naczenie· dla ]Jraklvki rolni. 
zasiewów wiosennych sweJ' sp6łdziel. zawodniclwa 'ndy l'd I . . l W ua nego l c:leJ·. 'l'V ninieJ'sz"m art'.:·[wle omówi-
ni, a Koła Z~IP-owskie w sp6łdziel- zespołowego w ko a' la .J . ,wy n nlU p - my 1<', czPść.· 'l)odsumOwall iv. Akau"-
niach produkcyJ'nych winny przepro- nu zasiewo'w w spo'ld . I l' • k r' - , , zle n , J& 0- mika Łysenki, która doh .. ·C'l'_· sprawy 
wadzać zebrania organi.zl::cyjne kM . v.'nież w jej dalszych pra. cach, hodowli bydła. -
względnie, tam gdzie ich nie ma, ze-
brania zespołowe ZMP.owców i mlo Pełne możliwości wykRże niewąt-I Łysenko odróżnia lrodvwl", pro-
dzieży, wysuwając .swoje kontrpla- pEwie w obecnej akcji Siewnej mło- dukcyjną (np. ho-dowla n~lecZlla) 0-

ny, dzież na swych spó'dzielniach pro- raz ho~owlę ~arodową, t~. hodowlt; 
.' Podstawowym jednakże zaga- dukcyjnych w Wielllnie mogaca po. m'ltek l buhajÓW .0 ~hVl.erGZ~yeh 

dnieniem kół ZMP-owskicb jesl szczycić się już poważnymi 'sukce- dob.r~ch ~echach, d~IedzlcZlllych I wy-
walka o jak najszybsze wprowadze sami. sok JeJ uzylkowosCJ. Hodowlę zaro-

P 
• d' • • dową trzeba i należy prowadzić w 

owazne za ania młodzlezy z PGR-u spe<:jalnych, przeznaczonych na tcn 
Nie mniejszy wkład do akCji siew- wszelkimi przejawami biurokra- cel gospodarstwach rolniczych... .Nic 

nej dać może organizacja Z:\1P-OK- lyeznymi, opieszałości w pracy i znarzy to j0dnak, że prowadząc 11')-

.ka i młodzież w Państwowych Go· ziecydowa!lla postawa wobec wszeJ dowl~ produkcyjną, należy ni.e dhać 
spodarstwach Rolnych. I tu na czo- o stale ulepszanie pogłowia, chor:.b~· 
lo wysuwa się udział młodzieży "V l,ich prób sabotażu. to pogłowie nic miało cech raSQ-
naradach produkcyjnych, w zapo- Wiele ma lu do zrobienia koło wych. 
znawaniu się z planem zasiewów, Z~lP przy Zarządzie Okręgowym Przy produkcji mleka w'aż,ne jest 

Dalsze usprawnienie prac Młodzie- PGR·ów w Przemyślu. Składające to. czy krowa daje go dużo i czy 
żowych Brygad Współzawodnictwa. się kadry kierowniczej .j instruk- je!fl tłuste; rasa krow~' nie, ma zna-
które w akcji Siewnej wziąć winny t.orskiej I'GR-ów, winno 'ono pod· czeni·a. Tam, gdzie jeS't kilkadziesiąt 
pełny udzi<tł i organizowanie dal" dać analizie swoją pracę, wypra- lub więcej sztuk luó",-, przy pr;zc-
szych będą podstawą przyczynienia cowac jak najszybciej właściwe ciętn:vm udoju n'j.l. e:lOOO L mleka 
się młodzieży w PGR·ach do wyko- metody pracy zawodowej członków rocznie, zna idą się także sztuki, kll>-
naniaplanów. i 3!ać się kołem niosącym w "''Y!w· re dają 3000 l. i więcej. Do CilOWU 

Zadaniem organizacji ZMP-ow- Haniu planów zasiew!Iw pomoc należy bra(~ cie10a po ·najrlojuiej-
skieh w PGR-ach - to walka 'l, wszystkim kołom w majątkach. szych krowarh, bez względu na ich 

Zadania organizac'li ZMP rnsę· ~ozwo\ł. t~ w k?nsekwencji 
zmacz,n1e podl1leśc przeciętną mIerz· 

W Oś~odkach Maszynowych ność obory. Łysenko zaleca, aby 
Duże znaczenie w teg~roczń;j. 'ak- prz~dkoJ;;miZ~fP w PGR-ad} cie~ę'.a· brane docho~ub:rły obficie 

cji siewnej ma pomoc techniczna ,' a :Ośl'odkacb Maszynowych. p~.J<'nepelny:D1 . n:l~klem ) tomIe-
więc i ZMP-owcy pracujący w PQIllI- Na odcinku tym koła ZMP brać ~Jem od n~Jd?J?J:JslZ)'chkrów, dw­
ach i Spółdz. Ośrodkach Maszyno,. winny żywy udział w usuwaniu prze llicych naJtłuseleJs.ze mleko. bez 
wych. mają możność wykonania wic- jawó.w opieszałości, niedbalstwa i względu na to czy Je,~t to malka c~-
lu prac. <w,;zelkich prób sabotażu, stawiając 

Bez obfitp-go pojenia mlekiem od 
lllleczll1ej krowy nigdyn:e wyrośni, 
do,bra dójka, choćby była po mle"z· 
nejmatce. 

DalSlZą sprawą omawianą 'Przez 
Ł)'senkt;; był t. Zw. zimny w)'r:h6\\ 
cieląt. Pulega on na I:rz~maniu de, 
lędaniemal od uro·dzeuia w ni .. · 
ogrzewanej ob().rze. Zimno uodpar· 
nia cielęta i :llllUSZa orgallizm dt 
szybszej przemiany Hwterii. ,,'yll1~' 
ga jedn~k waeznie h'P"'lL'j pa~:lV i 
jeszcze większych dawek wieka. :\je 
ciepło szkodzi' ciel.;ciu, lec.z clzienn( 
różnice temperatury w ogrzewany('] 
uboraclJ, gdzie jest raz gorąco pc 
napnlell;'I. to J..nów zimno nad nI' 

nero. , 
\Vreszcie ostrzega Łysenko prze!' 

chowem w pokrewieństwie. \V ho· 
dowli zarodowej illiekit'dy stosuje 
się chów w pokrewieństWie, aby po· 
dwoi{o możliwość dziedziczenia P~\\" 
nej dodalnie; ('ech\". 

Przy hodo'",]i p~odnkcy.lne.i byloh~ 
lo wielkim J~lędel1l. DIalt:;:!) łJyscnkc 
,'achi zmieni8" \\' 01u1'z.c <:'0 tr~y }a. 

ln stadnika. \'njlepiej gdy ~S'p,)dar· 
siwa hodowlane w~'m;f'n;ać będ~ 
~tadniki mi.;dzy sobą. Lepiej bra( 
nawet. z dalszydlokolic. St<\dnik rlb 
hoclowliprodukcyjnej nif'kollipnnll 
musi być l'nsowy, '~7vsł"rczy, jeże) ; 
pochodd od dobrej dójki, a jez,fi i 
je-st już starszy, wiadomo że jegc 
polomstw!) je.st mleczne. Na wymia· 
ue; .,·t'Hluik6", kładzie ŁyS'cnko duż~ 
nacisk. 

\Vsknzania 'Aklloemika Lvs"nkl 
mają wielką wartośĆ nie tylk<1 dl.f! 
hodowcó~ ku ij:>yszewskiego okręgu, 
al0 dla wszyslklćh hndnw:ców, zwła· 
S·lcza dla na'r.vcll PGR:-Ów i naslv-cll 
młodych spółdiielni . produkcyjnych. 

li. It 

Zapozna,jąc się z planem produk- ",zszelkie niedomagania na zebra-
cyjnym w Ośrodkach Maszyno- mac? załóg. . . . 

WIele uwagI pOSWlęClC wmm 
wycb, ZMP-owcy, wraz z całą ZMP-owcy również sprawie nale· Meldunki z Irontuprzygotowali 
!)racującą tu młodzIeż"" ""inni przy żytego doczyszczania i zapr&wiania 
stąpić do jego realizacj4 organi- ziarna, starając' stęo należyte Vły­
·:.ując indywidualne i zespołowe lcorzyslanie ws~ystidch maszyn, zao­
współzawodnictwo pracy pomiędzy patrzenie w zaprawy. c~emiczne .i 
traktorzystami i mechanikami. -~ '.viaściwy rozdział tego' ziarna. 
'I'worzenie wśród łrakłor:lłysiliw Bardzo ważnym zagadnieniem 
"brygad dokładnej orki", łrcs! .. " będzie również likwidacja odłogów 
o pełne wYkorzystanie parlm ma- i nie zagospodarowanych użylkó" 
szynowego, uzależnione przede rOlnych. Kilh ZMP winne IH'ze-
wszysUd:m, od właściwej organiza- prow-adzić akcję. propa~andową 
cji pracy, bezpośredniej obsługi nad tworzeniem zespołów np::3,W-
lrak!orów i maszyn, to zagadnie- nych wśród starszych i organizo· 
nm, klóre powinny stanąć obecnie wać młodzieżowe zeslloły upra-
ja1(o mgadnlenia pierwszoplanowe wowe. 

Akcia siewna prak~yczną próbq dla młodzieży 
Szk!.ł Rolniczych 

Poważne znaczenie w akcji siew- ganizacje ZMP-owskie zapoznać win 
l'.ej ma rownież terminowe przy go to- ny się z ogólnymi założeniami ak­
,.,·:omie wszystkich środków. nil'zbę· eji siewnej i zadaniami na tym od­
c'.:'Ych do ",'ykonania.planu, jak: - cinlm ZMP. 
na'.vozów' sztucznych, ziarna s(;:.ek- Po zapoznaniu się z tym. organiza· 
c:.-jnego, taboru itp. cjc Z:\1P-owskie wimle wzmóc swe 

We wszystkich tych instytucjach, wysiłki, celem usprawnienj~ na ~,,-
1:t6re będą brały udiial. w przygolu- idym odcinku akcji zaopatrzeniadD 
\.'aniu akCji s~wnej, jclk: Techoi- siewu wiosennego i zwracać bacl­
'c %:n a Obsługa Rolniclwa, (;minn::; n" uwagę na wszelkie próby dywer­
,",półdzielnie ZSCh, stacje PKP, ad- sji i sabolażu, pomagając do likwi· 
l1lini"tracja rolna i bankowość, ,01'- oacji ich w samym zarodku. 

, Młodzież robołnicza w akcji siewnei 

do akcji siewnej 
Gmina ..t'1"Zecław (pow. Mielec) 

pl'zYstępuje do realizacji pierw'szeg'o 
roku plam/o 6-letnieg'o na wsi. 

OstatnIa odprawa sołtysów i ldc­
rowników grup J.lroduk~yjnych, a 
zwłaszcza żywa dyskusja, zobrazo­
wała jasno JJHj\\;ażn;'(),islC momenty 
gospoc1arczeg'o ~ycia wsi, hudności, 
na jakie napot:;ka ,·"lllil" przesta­
wiając sic" na nowy f;ystem pracy 
oraz korzyści, jal;ie mu ten system 
pr7,yllosi. 

Szczególnie silnie liodkr·~nor'() 
mo-męnt walki kłasowt'.i na WS.l, ua 
przykładach uchylania się od pomo_ 
cy sąsiedzkiej. ak.:ji skupu zboia iq). 

Dużo uwagi poświ\!co!1o planom 
zasie'wów wiosennych oraz ich teY­
minowemu przepI'owadzeniu, co uza­
leżnione j(~st od spra .... 'lI-ego wyko­
rzysta.nia jJl'Zyznanych na ten cel 
ln'"dytów pań.stwowych. 

SPRA WNIEJ ROZPROWADZI(; 
I(REDYTY SIEWNE 

jedynie na drodze ooraz ostrzejszej 
wal!d klasowej. Przykładem niech bę­
dzie podejście niektórych bogaczy 
do ~agadnienia kontraktacji, Boga. 
cze ci pod różnymi pozorami nie chcą 
się podjąć uprawy roślin pf2!em~Tsło­
wydl, ~arżąc się na brak rąk do 
pracy, 
Omawiając sprawy kontraktacji, 

przedstawiciel PZZ przypomniał ze­
branym; źe gmina Przecław winna 
zakontraktować 20 ha jęczmienia, 
:t5 ha gryki, 8 ha fasoli i 35 ha ziem. 
l!iaków. Gminna spółdzielnia dostar­
r:zy potrzebnej iJośd nawozów BZO· 

toWyc11, potasowych, fosforowych 
oraz zaopatrzy równiez rolników 'IV 

niektóre nasiona jęctmienne. Poza­
tym GS-y posiadają nasiona gryki W 

dostatecznych ilościach i całko'wlcie 
mogą .zaopatrzyć rolników. 

O USPRAWNIENIE AKCJI KON­
TRAKTACJI ROśLTN PRZEMY-

SŁOWYCH 

Zagadnieniem akcji Siewnej zają{~ 
sie Winny k..hl 7:lVIP w szkołach roI· 

Akeja kontraktacyjna wymagatd 
Ponad pół miliona złotych na 01'- całkowitego shannonizowania pracy 

kę i zasiew oraz dl"lgie tyle na na- sołtysa, męża zaufania, "trójki gro-
byc l'OZSZerLona jer;zcze bal'dziej \"ozy sz't' uc?ue zostanl'c l'OZpl'ow-a- ,.> k' ." . 

t 
. k··'· ' " . mauz lej l "piątki gospodarczej". 

niczych. :\Uodzież gimnazjum i lI-
w egoroczneJ a C,lI sIewneJ. dzolle w formi'J pożyczki, pomiędz,.' 
n,! d' 'b' Sprawa kontraktacJ'imoże wieJ. e 

ceum, szkDły masowej specjałiz~-
'VI. o ZI ro otnicy przyczynie s;ę rolników, kontraktuJ'acych un~'awy 

d .. b k' - t' ucierpieć wskutek nieobowiązkowoś. 

cji może porpagać w akcji siewnej 
i likwidacji odł,ogów mi:od?:ie±y spół­
(l~' el ni produkcynych, PG P,-ów 

mogą .. 0. Jej szy sz.ego. wy onal1la. przemysłowe, ,iakoteż rolników, n:~c n d l ci pewnych jednostek. Jedna z wy ty-
nf~:~WWJą(; narzę zla I maszyny ro p·osiadających koni oraz ty~h. II powanych w gminie osób nie stawi-

.których orkę w:-kona SO:Y.I. ła Bię na 4-dniowy kurs dla kierowni 
gromad. Obol: konkretnej pomocy 'Nyjazdem ekip młodzieży robotni. 
;;()winni ZMP-owcy ze szkół rolni"· czej ",.'inna zająć się organizacja 
c'<:ych pomóc w zaznajomieniu się ze ZMP-owska na zakładzie pracy, or­
maczeniem akcji siewnej nie tylko ganizując brygady pomocy technicz­
:nłodzieży. ale i starszych. Udział nej nie tylko spośród ZMP-owców, 
młodzieży ZE; szkół rolniczych w ak- ale i młodzieży' niezorganizowanej. 
cii siewnej będzie praktyczną próbą Z a d a n i a s t o j ą c e p r z e d 
ich· wiadomości zawodowych. ZMP w a k e .i i <' i e'N n e i 

Młodzież robotnicza nie może llO- ,;'ą p o waż n e i d o i c h 
Z'lstać obojętną na za,i:ad!1ienie ak- \v y l;: o n a n i a m u s i ZMP 
<'ji siewnej. Winna ona pomóc w z mobil i z o w. a ć s w 6 j s z e· 
realizacji planów zasiewu przez rok i a k t Y w. W y P e ł n i a­
swoje ekipy łącznościowe. Coraz j ą c 'IV p e ł n i s w ą. r o I ę, 
,i6iślejsza wspó!tJraca pomi()dzy d a m ł od zi eź P o l s k a 
m~otlzieżą . robotniczą i chłopsI'll;, s w ó j d a l sz y w kła d 
pomoc młlłdzieży robotl1iczej oka· ,v P Ci 9 l' et W ę b Y t u l u d z i 
:rl!.!1:\ w ohrt'"sie a!w;ii :l:niwnd P r a c y w t' ("I. l s c e L u cI 0-

w.d">n!.(ów ziemnia.ków, winn? "W c j. D-k. 

Na rośliny kontraktowanc ~;Illina ków grup produkcyjnych, z tego po­
Przecław ma prawo do. pobrania wodu kontraktacja w grom. Dobro'-
2.20 tys. zł. min "kuleje".· 

Nie ma mowy o tym, aby kiero\.\'- . Niewykonanie planu obsiewów i 
nicy kas ograniczali godzinami cza~ !contraktacji bywa często winą sa~ 
swego urzędowania. Muszą pl'aco- mej gromady, ~óra niedokładnie ob­
wać l'ały dzień, a nawet dłużej, jeśli licza areał pozostały do obsiewu. : 
t.ego zajdzie potrzeba - powiedział ._ Za:niast 60-70% oziminy, podl!. 
kierownik Gminnej Kasy SV6Jdz:cl- liśmy tylko 40% - mówi ob. Mos­
czej, ob. Leski, powołując się na za- kal __ w związku z Czym przypada­
rządzenie starosty. jąca na nas część planu jest za du­

Ob .• Lesld wezwał do współzawod- ża. Jest to dla nas nauczką że na 
nic twa w terminowym rozprowadza- przyszłość trzeba statystyki 'sporzą-
niu kredytów wszystkie kasy gmin- dzać· dokładniej. . 
ne na terenie powiatu, Ob. Wojtusiak z grom. Kiełki :ll~ 

Ob. Blduś z g'1'oma~y Podole waża, że pomy~lny przebieg l<ontrak 
stwiL"l.·dził, ;'~e plan możemy wykona'; OiO;g da7s~y n<~ str. 7 . 
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SZEROKA AKCJA ZWIĄZKOWEGO SZKOLENIA MARZEC 

18 
Sobota 

to ważny czynnik aktywfzacji mas pracuiącyth 
do realizowania fi·letniego planu 

OYZURY APTE({ 
Dyżur n·ocny: Apleka pod ('rIO":;j ul. Jahloi, · 

sl~iego 1. 

s rI< H I'U1..-\ I~:"Ą ul. \I, .. !:Iewt,:z8 to, te; 
'111. 

PRZEMYSL 
Dyżur nocny: Apteka OlJWO<lOW3 \lI. Prand":l· 
k,~sb. 

()) ZUt !l ,f'n~: Apt eka pod św. ,\r:ton-im uj 

fJrllTlw n llł,k.2 

to.~ , "J ,' lI.tullk ':N~: ul. Piotra "kor!!1 12 
. tel 9 .J) 

St.'1 .' .;,rn.· tlI W,dna 18, r~1 '13, 

KRiJStłO 
Dyżur n·.cny: Apleka mgr. Wujlynkirwic," 

_ Rl l1ek 

1'0 ... 11 ,\\ rE RAIt:NI\fJWE: uL Staszica. 

tel 111. 

1~A7R 

W pierwszym okresie reahzacji 
6 - letniego planu budowy podstaw 
socjalizmu, Związki Zawodowe win­
ny położyć szczególny nacisk na pe!­
ną mobilizację pracowników do wy­
konania zadań prodl'kcy jnych i 
podniesienia ich uświadomienia 
politycznego. 

Pod tym hasłem odbyła się w Rze­
szowie narada aklywu szkoleniowe­
go Związków Znwodowych, w kIć 
rej wziął udział sekretm-z CBZZ lo".,. 
ZYP'n1unt Kratko, oraz przedgtawicicl 
KW PZPR tow. Kapała. Na naradę, 
poświęconą omówieniu dotychczi\­
sowej pracy wydziału szko:~niowe 
~o przy onzz i Powiatowych Rad 
Szkoleniowych na odcinku szko· 

I lenia związkowego, przybyli prze­
l'io"niczący PRZZ wszystkich pow.a. 
lów. . referenci kuliur8lno - oświa­
towi I przedstawicipIe Zarządu Zw. 
Zaw. poszczególnych branż, ? tere-

nu mIasta Rzeszowa. Obrady zagn· 
ił se!rr. OHZZ tow. Haber, podkre­
ślając doniosłe znaczenie dzisiej­
szej n;trady dla dalszej pracy Zwią"?­
ku na odcinku szkoleniowym. 

Wyc'lerpujące sprawożdanie. któ· 
re dało dokładn'y obraz dolychcz:l­
sowej pracy wydziału szkolen:owe­
go, z~ożył tow. Hawiicki. "'pra­
wozdawca samokryiycznle wska~J 
na niedociągnięcia pracy Wydziału 
i Powi2towych Rad Szkoleniowych o· 
laz przeprowadził gruntowną analiz~ 
bl~dńw popełnionych w okresie ubIe­
głym. 

ZBYT MAŁA TROSl<A O SKI. Al) 
PERSONALNY J{I'}!' .. WYKŁADOW­

. cOW 
Zasadniczym powodem niedocią­

gniE;'ć na odcinku szkolenia związko­
wego była zbyt mała uwaga na 
skład personalEY kół wykładowców, 

I' .Ą''-IWOWY 

SKlEJ: nieczyr.ny oZ powodu 

lc;·cn. 

R7.E<;7.0\\ Wspóinym wy~i1krem odhudowali gminą 

/t/NA 
nz:~szow - Apollo: Gdrld wEnropie 
l'HZE\IY$L - Olimpia: Czarci t:eb 
!'HZL.\lY~1 - B"l,)k: CzarcI tleb 
STALOWA WOLA - Gdynial Tragiczny po· 

;;:cj~ 

J.\Hv~ŁAW - Gdynia: Czarci tltll 

RADIO 
S.l:; Wszechruce Racli~wll., 13.35 !mu. szkol. 

,,;1 ula ldas X - XI, 15.30 .. W pierwolllej 
1.\ISZC'Y". 16.35 Ulwory kompozyl~ólV pol· 
skich, .18.40 Wszechnica Radiowa. 19.00 Au.l. 
dt~' wsI, 21.40 Opowieść r.diow~ o A. Mk· 

t; ic\viczu •. 2"1.00 .. Przy)erhali plsan:e" - Gpo· 

wiar.ląhi,n. R:. Er.u.~rman .. 

Gmina Napole, po\viatukrośnień­
skiego. polożona na krańcu południo'" 
wym woj. rzeszowskiego. od września 
1944 roku do 15 stycznia 1945 rob 
stanowiła przyczółek mostowy, w cza 
sJe ostatnich dziabń wo.jennych z na 
jeźdźcą hitlerowskim. Wskutek teGo 
prawie połowa gminy została znisz­
~zona. 

Ludzie z poszczególnych g1'ollład z 
powodu tak wiel!~iego zniszczenia 
przez pewien czas żywili się dosłow- . 
nie korzonkami i zgoniłymi ziemnia­
kami. Ale jakoś przetrwali i ze zdwo­
joną siłą zabrali się do pracy. 

Wpierw należało odbudować spalo­
ne domy. Ze względu na brak siły 
zaprzęgowej, drzewo z miejscowych 
lasów ściągano poprosturęcznie. 

W wyniku ciężkiej i długo:rwałej 
pracy - gmina Nadole -- dziś od-

WspółzawQ'dnictwo POM-ów 
\\7 odpowiedzi na apel tow. Mar_ 

kiewki, stanęła do długofalowego 

wspólzawoun i~t wa załoga Pa il "t wo­
wego O{;rodka Maszynowego Nr 13. 

Na ostatnim zebraniu partyjnym 
PO~ł-u tow... Stefam Pudlała - trak_ 
torzysta brygady Nr 2. postawił 
wniosek przystąpienia wszystkich 
rubotni,ków zakładu do "'spólza\\ud­
nktw'a. 

Postanowiono, że Państwowy O­
środek Maszynowy w Sanoku stanie 
do długofalowego w~jlółzawodn.ictwa 

w terminie od 15 marca do 31 grud_ 
nia. wzywając równorześnie do 
wspó!zawodnictwa Państwowy Ośro­

dek M~zynuwy Nr 12 w Prumyślu. 

WLADYSLA W .lUnCZAK 

budowana j~t prawie całlwwicie. W 
miejsce walących się chałup o zapad­
łych oknach i słoln!!mych dachach 
wznoną się e~tetyczne Gomki - wiI 
le, o wenec1deh oknach, z werandDm' 
i balkonami. Dzięld osiąr-niętej po­
ŻYClwe państwowej w kwoc:c 10 mili.1 
nów złotych - gmina Nadole stał~ 
się Iloworzesm} osadą, której ambicją 
je~t przodowanie. 

I pomimo, że Nadole należy do naj­
bar6ziej poszkodowr.nych i zniszczo­
nyth gmin w zrozumieniu nałożonel<o 
obowiązku - pierwsza ona w powie­
cie spłaciła zaliczkę na podatek grun­
towy. 

Niewątpliwie dużą zasługą w sulid 
nym spełnieniu obowiązków p~ez' o­
bywateli Nadola, jest ich socje.listycz 
ne pódejff'ic. Wójt gminy długoletn: 
górnik we Francji i Belgii tow. Szy 
mOD Cysarz, w utrwaleniu podwalin 
gospodarki socjalistycznej. poświęca 
wiele wysiłku. 

Dzielnie w tym zadaniu pomag2 
mu seluetarz gminy tow. Bronisław 
Chwast, którS' jest równo:::ześnie se­
kretarzem Komitetu Gminnego P7.PR 
oraz inicjatorem budowy Domu Ludo· 
wer-o. • 
Mając j ',k dzielnych ludzi gmina 

N:-dole z pewnością nie poz~tanie w 
tyle na żadnym odcinku w budowie 
zrębów nowego ;]~troju. 

JóZI<:F RYGIET 
korm.;pondent ter. 

RYCERSKI ADORA1~OR 
Historyjka niżej opisana ~imo. że stara je~t jak ZE:­

szłoroczny śnieg, lecz jak donosi J'lamstaly korespon­
uent SM, warto j/ł poruszyć, bo jest to zdarzenie :t:du­
miewające i w stu procentach alltentyc.znf'~ 

A więc bunalny wstęp: . 
- Było to 6 grudnia 1949 roku, gdy kręty wąż t€:­

~erwistów ufonnował się przed buo .mkiem Wojskowej 
Komisji Rejestracyjnej w Tyczy nie. Ukazało się jednak, 
że nie wszyscy rezerwiści posiadali odpisy metqkalnę, 
konieczne do rejestracji. Za radą miejscowego wójta 
zainteresowani po krótkim namyśle udali się do Urzę­
duStanu Cywilnego celem ich uzyskania. W biurze na 
eałe szczęście znajdował się tylko jeden .. interesant", 
co optymistycznie nastawiło. re;r;erwistów ... Interesan­
tem" tym okazał się niejaki obywatel Jan Domański, 
pracownik Urzędu Wojewódzkiego w Rzeszowie. 
Pouiewaź przydługa rozmowa tegG obywatela o cha­

rakterze czysto prywatnym, a ściśle się wyrażając 
intymnym w dalszym ciągu się p~eeięgała, jeden z re­
zerwistów napomknął do urzędniczki - że ptosi o za­
łatvrienie swoich spraw. 

Wynik był całkiem nieoczekiwany. Urzędniczka zro-' 
biła minkę w stylu: ach co za bezczelność!, a tymcza­
!jem z krzesła podniósł śię zaperzony adorator; Dalszy 
ciąg tej historyjki ma .iuż posmak f1n<3styozny. 

Zdumieni reze!"Wiści jeden po druCim chwytani za 
kołnierz przez .. lwa biurowego" wYlatywali na schody. 
Procederowi temu towarzyszył złowróżbny pomruk, 

przy akompaniamencie tubalnego głostt. 
- Nie spr.7.cciwiać się bo każę pozamykać! 
P. S. 
Brawo Obywatelu Domański! Nawet średniowieczni 

adoratorzy nie byli tak rycerscy. lest jedno trllro małe 
.. ale" - poprostu paradoksalne. Nawet biuro Stanu 
Cywilnego nie może być miejscem amorów. 

Przy okazji składamy serdeczne żY('Lenia, gdyby 
obywatel miał zamiar wstąpić na nową . drogę życia. 

ZARZ~D KOŁA ZMP W BIAł.CE. . 
. W sprawie Waszej będziemyintenveniować w Cen­
trali Rozpowf'zechniania Filmów, Ekspozytura w Rze­
szowie. Prosimy po pewnym czasie powil'\domienia nas 
o wyniku. 
JAN NASTAŁEK STRZYŻó\V. 
Nadesłany materiał .. Masy dla teatru - czy teatr 

dht maa" już jest nieaktualnym. 
Teatr Ziemi Rzeszowskiej, spełniając ż'ozenie spole· 

c:l:cństwa z powiatów, rozpoczyna obecnie serię wyjaz­
dów w teren ze sztuką Leona Kruczkowsldego "Niem­
cy". Piet'W"uze w!,stępy odbędą się w Jarosławiu i Sa­
noku. ,. 

którzy w większej części rekrutują 
się z nauczYcieli. Jak wykazała 
konlrola, często zdarzało się, że wy­
kłady na kursach związkowych nia 
stały na właściwym poziomie, a nie­
kiedy odbiegały od lematu. Powodem 
tego był zbyt mały udział wykładuw­
ców robotników. Dlatego też Wy­
dział Szkoleniowy w następnym e­
lapie pracy winien wykazać więcej 
troski i rewolucyjnej czujności w 
O.oborze kadr wykladowców oraz 
zwrócić szczególną uwagę na to. by 
do tej pracy wysuwać pracowników 
fizycznych, wyróżnia~ących się dz:a 
talnością społeczną i wysokim puzio­
mem wyrobienia polilycznego. 

Mimo początkowych trudQ.ości, -
związanych 7:. organizowaniem kur­
sów w \l:o]<u ubiegłym, na niekto­
l,yth powiatach zdołano zorganizo­
wać 7 lwrsów międzyzwiązkowych 
dla 370 członków, z których ukoń­
czvło kurs 241. Wśród kursantów 
or"zeważali mężowie zaufania, po­
~ieważ tych w pierwszym okresie na 
:eżało przeszkolić. 

t>OWIATO\VE RADY ZZ W KROS­
:sm I DĘBICY NIE DOCENIA·'Ą 
WAGI ZWIĄZKOWEGO SZKOLENIA 

Zbyt lekceważąco do sprawy szko­
!€nia związkowego podeszła Puwla 
lowa Rada w Krośnie, a w DębiCY 
nie przeszkolono ani jednego m~ża 
zaufania. 

O wiele lepiej przedstawia się spra 
wa kurąów związkowych, które ra­
czej stały na właściwym poziomie. 

Tu na pierwSze miejsce wysuną1 
się Związek Zawodowy Naftowców. 
który w roku ubiegłym zorganiz,,­
wał trzy kursy. Słabo natomiast wy 

· oadło szkolen'e ka.dr, gdyż przeszko­
lono tylko 16 aklywistów, podczl>~ 
gdy w bieżącym roku przeszkolon: 
JUŻ ponad 40. 
OdMśnie pracy Uniwersytet6w 

Powszechnych, lttórych mamy w 
naszym województwIe 3: w Przemy 
myślu, Iwon:czu l Jaśle - należy 
stwierdzić, że one również nie speł 
nBy swego zadania; Zadaniem · ich 
;est udostępnienie pracującym zdo­
bycie wiedzy z zakresu s7.kół śred­
nich. Tak jednak nie jest. a wśród 
słuchaczy znajduje się duża liczba 
!liezatrudniony~h. 

Dalszą część obrad wypeiniły spra 
wozdania z powiatów 1 niektórych 
związków branżowych, po czym 
nad wygłoszonymi sprawozdaniam; 
wywiązała ~~ dyskusja, w której 
głos zabierało kilkunastu tOWdrzy· 
szy. 

Jako pierwszy zabrał glos tow. Pa· 
sławski z Przemyśla. który powie­
dział. że szkolenie w dużej mierzp. 
utrudnia brak wykładowców, co w 
następstwIe powoduje obniżeniE' pt,­
ziomu wykładów. Dlatego też u 
kończony kurs nie daje pozytywnych 

wyników i nie rozwiązuje zagadnIe­
nia szkolenia związkowego. Tow. 
Kasznicki poruszył sprawę planów 
wykładów. M. in. stwierdził on, 

. że za mało godzin poświęca IUę na 
wykłady o tematyce ogÓlnej. które 
wymagają obszernego rozpracowa­
nia. Delegat z Łańcuta poruszył brak 
współpracy ZNP z Powiatową Radą 
Szkolenia Związkowego. 

ZWIĄZEK NAUCZYCIF.LSTWA 
I'OLSIOEGO WI:\IE~ WZIĄC 

CZYNNY UDZIAł. W SZKOLENIU 
ZWIĄZKOWCOW , 

Związek Nauczycielstwa Pol~klego 
nie interesuje się tym zagadnieniem, 
czego dowodem jest, że mimo zawia­
domienia, nikt z ZNP nie przybył na 
konferencję. Dyskusję pod!.umowal 
przędstawicieJ CRZZ low. Kratko. -
podkreślając doniosłe znaczenie ko­
ła wykładowców dla powodzenia kur 
su. Koło - powiedział mówca -
nie mo;;e islnieć tylko formalnie. IcC2 
musi wykazać du?ą źYwolnoś~ I za· 
Interesowanie. Kaidy wyklad po­
wln:en być przez czlonków opraco­
wany i przedyskutowany. a wtedy 
o(li1iesłe· się pożądany skutek". 

Z kolei tow. lIawlickl podał zebra­
nym szereg wytycznych dalszej pro­
cv szkolenia związkowego w tere­
nIe .• 

Na zak"ńC'zenłe obrad uczestnicy 
odśpiewali .,Między narodówkę". 

ot. 

Gorlice 

HadiofonizacIa szkoły 
W Slr6i:ach 

W tvch dniach Otn.yła się .uroay­
slość 50_lecia istnipnia Slkol~ pod· 
stawowej w Stróżach pow. gorlickie­
go. w której wzil:1i uJzi.al · liczni 
przoosta wiciele władz po\\;atowyeh. 

Dzit'l'i len był ~brhodzony nIlder 
nroolyście, gdyż o.cJdano do utytkU 
młodzieży. szkolnej z~ktryfiko" .. any 
i zrndiofonh:owany budynek ukolny. 
Duie zA~lu~j w uno\\'oC'Zt'snit'niu 

. szkoly położył Inicjator całej akcji 
kierowni·k szkoly Antoni F~'dy, oa­
c7.eln:k Wydzilllu E: .. ',lrolechniczne· 
go P1{P ob. Jnrkiewicz orn'l ekipa 
robotnicza z PKP z ob. Gabrysiem 
na czele. . 

W części arty~yl'lnej uroezysłoAci 
młodzie! szkołna wykonala Insceni· 
zację p. t. "Od luczywtt do farowki", 
ulożon'S prz('z miejscową nauozyclel­
kę Ludwikę RIoch. POCZYTTI na ra­
końrlenie uroczystości chór szkol_ 
ny odśpiewał kilka piosenek.. 

ADA~I WOJcm 

Meldunki z frontu przygotowań 
dO akcji siewnej , 

(CiClg dalszy ze str. 6) 

tacji zależy w dużej mierze od in­
struktorów gminnych oraz od termi­
nowego dostarczenia na&ion przez 
GS-y. W roku ub. zda~yło się bo­
wiem w Kiełkach. że nasiona na 
zakontraktowany ·groch wogóle nie 
nadeszły.. Podobnie było z typo­
niem._ 

- Nic tak nil! zniechęca rolnika 1 
nie podwl'.Ża autorytetu planowej 
gospodarki, jak wypadki, gdy trzeba 
siać a nie ma instruktora. ani też 
nasion. 

ZWI:Ę:KSZYć OPIEKB NAD 
PARKIEM MASZYNOWYM 

W tegorocznych zasiewach znacz­
nie większą niż dotychczas rolę o­
degrają maszyny rolnicze. Ośrodki 
Maszyno\\'e są na to w :I::.lpełności 
przygotowane i dysponują wyre­
montowanym sprzętem orali dużymi 
kredytami inwestycyjnymi. 

Gmina Przecław ma do wykorzy­
stania 3 miliony złotych. 

Chodzi jednak o to, aby je wyko­
rzystać umiejętnie i celowo. 

Trzeba się troskliwiej i ostrożniej 
obchodzić z maszynami spółdzielczy 
mi. gdyż wskutek niedbalstwa uiyt­
kowników psuią się one zbyt często. 
Jeżeli własne maszyny rolnicze moi­
UlI było tale kon!lel'wować, że przez 
kilka lat Ide w7m&cał7 remont;a, 

to obecnie nale~y okazać więeej dba .. 
lośei o społeczny majątek. 

Z wykorzystaniem maszyn łączy 
się ściśle sprawa pomocy sąsiedzkiej. 

Celem maksymalnego wykorzysta­
nia nieużytków wznowiony został w 
bieżącym roku dekret o pomocy.,­
lIiedzkiej, w myśl którego biedni Ima 
lorolm chłopi mają prawo do korzy­
stania z pomocy sąsiedzkiej po ce­
nach wyznaczonych przez rząd. 

Z początkiem marca plan pornO(!}' 
sąsiedZkiej został szczegółowo rozpra­
cowany przez gminy, w związku I 
czym odbywają się zebrania "trójek" 
i "piątek". Na zebraniach groma<h­
kich należy sporządzić raporty i pod~ 
w nich i1o~ć dniówek 2 lub l-konnych. 
przypadających na daną gromadę, 
przy czym wykaz . ten winien być i­
mienny. 
Podmmowujący dyskusję starosta 

powiatowy tow. Nesterski stwierdził, 
że pomoc Państwa dla rolników jest 
bardzo duża. ale niech nie liczą na 
nią bogacze i spekulanci. Przysłngu­
je ona jedynie chłopom mało i śred­
niorolnym; przy czym pjerwszeńsh~o 
ma~ą ci ro!nky, któr7.y zakontrakto­
wali rośliny przemysłowe. 

Wezwał on zebranych · do zmobili­
zowania aktywu społecznego i tere­
nowego aparatu adminlstracyjnE'go w 
ee)u szybkiego l terminowege ukoń­
czenia akdt aiewneJ. 1ILN. 
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l pl'enllmerUJt:le pismo 

truJa/g prikój, _~ 
O demokrafJ..t: ludowa! 

Z całego hraju 
BIAŁYSTOK OTRZYMAŁ NOWĄ 
CENTRALĘ TELEFONICZNĄ 

CIALYSTOK. W Białymstoku u 
rucnomlona zoslała nowa miejska i 
międzymiastowa automatyczna cen­
trala telefoniczna. Zosta/aona 
zmontowana niemal całkowicie z ma­
teriałów wyprodukowanych w kra· 
ju przez polskich Inżynier6w, techni· 
ków l robotników. 

Prace montażowe przy budowie 
centrali wykonaU pracownicy Za· 

kładów Wytwórczych Urządzeń Te­
lefonicznych w Warszawie,' przy 
współudziale miejscowych robolni· 
ków. 

. W pracach tych wyróżniły się szcze 
gólnie brygady techników: Da­
gińskiego i Swiadka oraz robotnicy 
- kablarze: Tuchliński. Aleksiejew 
i Lub3ński. r.:owo uruchomiona cen· 
trala automatyczna zdolna jest ob· 
służyć dwa razy więcej abonenlÓw a­
niżeli dotychczasowa celltrala rę­
czna, 

MASZ KREWNEGO W AMERYCE 
PEKAO' 

iPekao Trading l.orporation New York' N. y, 
25 BroadSlr.} 

PACZ~I PEKAO . 
• 1I",1~.a! .. pnłrz.bne CI arł)'kaly l lowllt1 et DaJ"ybzeJ Jak04el wyro­
bu polsklrgo malrrloly nysIe 'l"elnlaRe na "brllnla, palla I suknIe, 
r6i""l(o '1II,:taJu pl6tna. maSl)'oJ •• ..,.'a I reloleuJ rowery meble, 
wę~lrl I paczkI 1.) wnośclowe.., 

P E K A O gwo.anlu!e CI 'osłłlftftllle p.elkl bez ładnycb opiat. 
Wszelklcb rad I 'Wskazówt'k udziela 

Bank Polska Kasa Opieki S.A. Warlzawa, Traugutta 7. 
K-299 

Wojewódzki Oddaiał Państwowego Urzędu Repatriacyjnego 
Rzeaa6w. ul. Bernardyńska 4. ' 

ogłasza PRZETARG OFERTOWY na "Iiprzedaż: zbiorniki i beczki 
na benzynę, ramy rowerowe oraz sprzęt gospodarczy. - Informacje 
w godzinach urzędQwych • ..,.... Oferty w zalak()wany~h kopertach n.a­
leży składa~ do dn. 30 marca 11)50 r. 

Ot,warcle ofert następj dnia 31 marca 1950 r. K"288 

Oglolzenia drobne 
'C . '. ". . ..•. 

ZAGUBIONO kSiąPecdcę wpJsknWI& N ... 076ę892 UNIEWAZNIAM tg\\bloną' legitymujQ Zw. 
na DAZWisko Samborski Edwar4.. (b-296 Za";. wru I wkładem Nr 305166 na nazwisk.l 

Z,\GUBiONO legitymacje ~wi§zkuZIW9do­
wello wydan, przez flutq !\taJowa Wol. gl 
D~wlsl(o O\5zowy ,Jan ~~1 

ZAGUBIONO świadectwo -okończonego kurs. 
buchalteryjnego wydane prrcz Kuratorium 
OJuoCIłJl Szkolnego Lódzklego Nr Ijlfi0502fłB 

Da D"wko Sjkora J6ze!a. ~~l' 

Ba.rtman Józef Soni"a pow . . Łańcut. G-J.11 

UNłEWAtNIAM zagubioną legitymaCję Zw. 
Zaw. Bud. na nazwisko ~1I~ae& Boleslaw 
Krosno. G-3f12 

UNIEWA2:NIAM ' zguD!onlj ksjQter2k~ \Voi>;kn. 
wą wydaną przez RKU Krosno legitymację 

,tuibowlln~ nu.wlsko Bun Z!>i~iew Iwonicz. 
Zdrój. Q-,.303 

Witamy I-sze Plenarne ' Posiedzenie 
WOjewódzkiego Komi~etu Kul'łury Fizycznej 

Odbywa się dzisiaf I-sze Plenarne 
Posiedzenie Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej w Rzeszowie. 
Intencją utworzenIiI. i organizacji te­
renowych komitetów jest. by staly 
się one punktem wyjściowym dla no­
wego . etllPu rozwoju wychowania fi­
zycznego wśród najszerszych mas, w. 
szczególności młodzie~y. Rozwój kul­
tury fizycznej ma ' stać się ważnym 
elementem wychowania ideologiczne­
go, politycznego, dla wszechstronne­
go rozwoju młodzieży i mas pracują­
cych. 

Szczegółowe zadania w dziedzinie 
kultury fizycznej i sportu zawarte 
są w Uchwale Biura Politycznego 
Komitetu Centralengo Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. Uchwa 
ła wytycza . drogę dżiałania Wol 

wszystkich dziedzinach sportowych i 
ma stać się . drogowskazem dla dzia­
łaczy oraz sportowc6w. Reillizowanie 
Ich, i należyte wprowadzanie wży­
cie ma uchronić od, powtarzających 
się w poprzednich okresach, błędów 
i niedociągnięć •. 

Rozwój kultury fizycznej uzależ­
niony jest od zrozumienia ważności 
tego zagadnienia przez aktyw spo­
łeczny, politycz.ny i kulturalny. 
Dla rozwoju kultury fizycznej 
wykorzystać należy bodziec współ­
zawodnictwa, celem wychowania 
zdrowego, w pełni uświadomionego 
młodego pokolenia, przyszłych budo­
wniczych Polski Ludowej. 

W tym celu został powołany przy 
Prezesie Rlldy .Minlstrów Główny Ko 
mitet Kultury Fhycznej, kt6rego 
najistotniejsze' zadania tak określił 
w S\\'Yffi' l>rzem6wieniu PremierJ ó­
z€f Cyrankiewicz: 

"Zadaniem GKKF jest stać się w 
obecnym okresie realnym czynni· 
kiem jednolitego państwowo~ spole­
cznego kierownictwa, planowanilI, 
koordynacji, kontroli ' w dziedzinie 
spraw kultury fizycznej i sportu, w 
miejsce poprzedniego stanu rzeczy. 
który polegał na niedostatecznym, 
na niejednolitymkierownictwie, na 
niedocenla';iu przez wielkie maso­
we ~~rganizacJe społeczne zagadnień 

'VI Rzeszowie 
kultury fizycznej i na niedocenianiu 
ścisłego związku tych zagadnień ze 
sprawQ podnoszenia ideologicznego 
i kulturalnego poziomu najszer­
szych mas, w szczególności wśn',d 
młodzieży i w jeszcze większym 
stollniu· na wsi". 
GKKF powinien dba~ przez swoje 

terenowe placówki, by sprawa kultu­
ry fizycznej znalazła właściwe miej­
sce w programach pracy organizacji 
masowych oraz programach szkol· 
nych. 

KomItel dbać winien o zapewr:ie· 
nie sportowi polskiemu odpowied­
niej bazy materiałowej. Slosować 
należy prawdziwe planowanie in· 
westycji VI szerokim oparciu o Ini­
cjalywę społeczną, o dobrowolną 
pracę orgpnlzacji społecznych, i n3· 
leży te skoordynowanie inwestycji w 
terenie. . 

Jednym z głównych zadań jest 
szkolenie fachowych kadr, właś-
ciwy ich dobór pod względem Ide· 
ologicznym. . 

W tym calym rozwoju wychowa-' 

szczebardziej do umasowie'1ia wy· 
chowania fizycznego na terenie na­
szego województwa, WŚ1.'ó·l mas pra­
cowniczych młodego pokolenia w 
mieście i na wsi. 

W t:;k uroczyslym dla nr.~, spor­
towców, dniu wil'łJr.y z wielri:im en­
'uzjazmem powstanie WOJe'.V6:J~kle. 
go Komilelu Kultury F!zycznej w 
I{zeszowle, jako wyrazu tr'Jski Parli! 
i RZ'idu o zdrowotność społ(";czeń~lwa 
- t;'Jdn;esienia ,1jziomu ideowego 
wśród młodych sporlowców. 

U rrogu nowel działa;nuścl ŻyC2y' 
IlW r'owem~ WKKF, by .,;'ał !;i~ pra­
\',d7'wym i realnym k;~,o'Jmil{,em 
spraw kultury fizycznej i sportu na 
lereme województwa rZ12slowsk;f:go 
- ' .... łączają~ się do wiel!,iej machi­
ny wychowania fizycznego . 

ZBIGNIEW RYBAK. 

z PRZIE,s'I"SLII 
Kierownik sekcji piJbr,k;~.i pr7p my,kie 

go l(okj~r7.8 ustfliił n~sl<:I)(lj:i~'Y ~ j.;i<!d llJow· 
CÓW na mecz 7 Tarnovlą w THI !i l..i\v ie; S!4.ar. 
bell (Kn/m\!czak), Oulko, I'r8~howskl, GnoI. 
Głowacz Polrskt. Rabtel. Dnewlilskl, .Oohal-

nia fizycznego l sporlu na terenię r:a 
szego kraju, musimy korzystać z 
bogatych doświadczeń i osiągnięć te· 
orii l . praklykl umasowlol/ego spor-
tu w Związku Radzieckim. ski, melnlur.k, Czrrn.rkl. 

Musimy zmobilizować szeroki 8k 
tyw społeczny do ważnej akcji szyb. 
kiego rozwoju kullury flzyf',me.1. TE'n 
re·zwój musi stać się nieodłącznym 
czynnikiem w walce o zdl'Owie, o 
sprawność fizyczną np.jszerszj'ch ma$ 
oraz głównym element.em budownic­
lwa socjallzmu. 

• ojt • 

W dniu jutrzejszym n gooz. 15·\ej r",ogra­
ne zoslaną mistrzowskie zaw.,dy t1 : łki noine, 

mi~dzy "Zwtqzkowcem" I'olonlq a Lublln!",,­
kil. Mecz odb~dlie sl~ na bolskll Zwlqzko\\" l" '.I 
II wylolu ul. Kopernika. Na powytsze .zawo,l .,· 
kierownictwo drużyny uslalilo naslępltjqcy 

skład; Ma:lkowRkJ, (GurdzIej), K~au8. ll..lhe· 
\V ty'm wielkim dziele socjal'!'lycz· kI, ł'~d"',OZ)'ó.kl, Rodzle6, Flllpowiez, :;7.ur· 

nego budowniclwa w Polsce nie po- kaw ski, 1awor6111 II, Kllczeoko; Oroó. Laba. 
winno zabraknąć działaczy Or;1Z czyn 
nych sporlowców. • ojt • 

W dniu Plenarnego Posii'dzenia W spotkaniu pilkarskim rozegr~nym 'II 
Wojewóctzkiego Komiletu l{u1tUl'Y uardzo cięźklch walunkach terenowYch \I·ga 
Fizycznej w Rzeszowie, zdajemy ligowa Polonia odniosła łatwe zwyci~slwó 
sobie sprawę z ważności powohmta nad A·klllA>owy m Związkowcem z Jarosł3wla 
terenowych komitętów, porówn'j- w stos linku 1;1' (6;\). ·Zdobytymi bramkami 
jąc rozwój sporlu w obecnej rze· podzielili się wszyscy D3pasln·icy. Gra n. 
czywIstości z rozwo.iem z CZRSÓW prz~rlęlnym poziomic t"czyJą .ię przy zr\ec)"· 
przedwrześniowych. Wierzymy I downn"j prwwadze gospodarzy. Jarnslawia · 
jesteśmy w pełnI przeko>1ani. że no· nie wystqplll w m~cno odmłodzonym 6kła­
wo powsIały WKKF przyczyni się je- dz!e, 

(97J 

Baby rozmawiały głośno, a1lUpione w gro­
madkę. Anna przysłuchała się rozmowie. Kłań, 
ka, synowa sołtysa, Gerasima Krutkowa, żwa­
wa, roztropna kobietka, opowiadała: 

- Ona popędziła bydłO do wodopoju, a, ja 
akurat, bez obruy boskiej, wybiegłam na o, 
płotki za SWOJIł potrzebą. Patrzę - a tu id~ie 
Ksiucha .z witkIł w rękach. Bydło. stanęło nad 
przeręblą, byki zaczęły się bóść taiędzy sobą; 
Jeszcze je postraszyła witką. ro~em, jak się 
bydło napiło, poszło drogą :I: powro~m,ona. Wg 
chciała za nim, ."le c~goś się za~rzymała, Pll­
chyliła głowę, o, tak, i strasznie S!ę zasmuciła 
jakoś. Wtem patrzę - zerwała z siebie prę­
dziutko kożuszek, o, tak, uklękła •. powiadam 
wam, wyciągnęła' ręce przed siebie ' - i głową 
na ' dół. Aż zamarłam, jak stałaJl). Stoję i nie 
mogę ruszyć ani ręką ani nogą. Czuję, że mi 
ze strachu aż krew do serca . spłynęła. ' Wiem., 
te trza ·odetchnąć, b~ jeszcze ~ama zamrę tu 
VI kwiecie wieku -,- a nijak n.ie mogę. Potem 
!łysze - leci po urwisku Waśka ?rIylnikow i 
krzyczy co sił: "Ludzie I Człowiek się utopił!" 
Wtedym dopiero przyszła do lIiebie. zaczęłam 

tamując ręce ze zmartwienia, Możnaby jnł. 
było się rożej~ć. bo dzień chylił się ku wieczo­
rowi l pora już ' była, by owce zapędzić do obVr 
ki i wydoić krowy. Lecz plkt nie odchodził. 
Wszystkie ęhcillły zacze!tać, aż skończą się po­
szukiwania topielicy i choć coś nIe coś się do­
wjedzie~ o tym, dlaczegó Ksiucha pożegnaJa 
lIię z życiem. Nikt tymczasem nie mógł powie­
dzieć niczego rozsądnego. Co prawda, nawet 
dzieci rozumiały, u nIe ze zbytku szczęścia 
rzuciła się ksiucha ' c!<J przerębli. Bauv stały, 
przestępując z nogi na nogę, czeKa/y, aź kt\>ś 
zagaM o tym. ja.k się jej żyło u Dp.niia.na. Zbli 
żyła ~ję do bab Dubrowczycha. mądra sla·rustka 
ę:zanC1wana przez wszystkich, która nierzadko 
z korzyścią dla wsi wtrącała się do spraw gro 
madozkich, . nad kt6rymi' radziH chłopi. 
. ~ Witajcie, gospOsie _ rzekła niskim, pier-

Mł6dkaunioBła brew ze zdziwieniem, błys­
nęła oczyma i nie tracąc'· wesołości odparła: 

- Bijał! Od początku, od pierwszego roku! 
- A widzisz, wesoła jesteś - rzekła Du-

browczycha - a dlategoś wesoła. że dziś cię 
luąż zbije, a jutro popieści. A niechby się tak 
zdarzyło, zeby cię kiedy zbił, ale się nad tobą. 
nie użalił. Potem drugi raz zbiłby cię i znów 
się nie ulitował. Co byś wtedy zrobiła? 
Młódka podniosła ręce do góry, chąc zaopo­

nować, lecz powstrzymała się w ostatniej chwi 
li, wzruszyła niepewnie krzepkimi, pełnymi ra-
mionami i rzekła: . . -

.....,. Nie wiem ... 
- A ja wiem rzekła Dubrowczycha i 

zr.ów oblizała koniuszkiem języka górną war­
gę. - Zdarza się na ten przykład tak - po­
wiedziała, kryjąc ręce w ręl,awy . swego zno­
szonego kożuszka. - Robisz jesjen:~ w PO;1.1. 
Dzień jest z'mny, deszcz pada, Zziębłaś cala, 
l'ąk już zg!ą'ć nie możesz, ale rzucić roboty nie 
można. tle ci na duszy, i nic ci już nie mile. 
Myślisz sobie: jeśli ' takie mam mieć życie, to 
lepiej tłuc głową. o pień. A tu patrzysz, o, jUl. 
się nad lasem niebo od chmur przetarło. Tyl. 
ko patrzeć jak słoneczko wyjrzy. '1'0 i wiest:: 
ile jest, ale będzie lepiej. Ale co byś poczę!a, 
niłódkomoja miła. jakbyś wierl.~iała tylko je­
dno: że ci źle. Było źle. jest źle i będzie źle? 
Co1 No,powieuz1 - Dubrowczycna ogarnęła 
spojrzeniem otaczające ją baby, zamilkła na 
chwilę, a potem zakończyła: - Tak to wła­
śnie bYło z Ksiu ::hą, tle jej było przez całe 
życie. Wc:!:oraj było źle, dzisiaj źle, jutro źle. 

ię, bo by mnie już dawno wyprawił tam, gdzie 
Ustińkę". No i macie, jednak ją wyprawili -
Pelagie,ia rozpłakała się, chlipiąc gło~no. 
~ Mł6ciłam u Sztyczkowów w zesz1ym roku 
~ zaczęła opowiadać wdowa po P,iankow\e, 
Ustińja. J cdnego razu przyszliśmy do chaty i 
siadamy do obiadu. Demian wlazł do paradne­
go kąta, pod ikony. .Ksiucha przysiadła 
sobie ila rogu stołu. Ledwie usiadła; De­
mian już krzyczy: "K:>iucha, daj mi kwasu !". 
Podała mu, usiadła. Zjadła jedną łyżkę, a on 
znowu krzyczy: "Ksiucha, przynieś mi mle­
ka!" Poleciała do piwnicy po mleko, przynio­
Fla mu. Nie zdążyła jeszcze usi:JŚć do stołu, 
a on znowu na nią krzyczy. Biegała tak przez 
cały obiad. . 

- Bo to tylko takie rze~zy wyprawiał! _ 
zawołała Palaszka. ospowata baba n;skiego 
wzrdstu, żona Tichona Bodonkowa. - Miesz­
kałam u nich więcej niż rok, tom się napa­
trzyła, chwała Bogu. Jak cz<'sem pojedzie do 
miasta. to dla siebie i dla matki kupi toi owo 
a dl~ Ksiuchy nic. Ona stoi sobie nierazpl'zy 
orzw.ach, patrzy na to wszystko jak obca ... 

krzyczeć.... . ' '. 
Wysłuchawszy opowiadania Kłań,ki baby po­

kiwały smutnie głowami. Ktoś się odezwał: 
- A jaka to z niej baba by!a! Krzepka, a 

robotna, nieprędko drugą taką znajdziesz. 
Ktoś przytaknął: 
_ Co prawda - to prawdll ! Dał tym Ba­

kulinom Pan Bóg i wz.rost ł krzepę. 
I zn6w wszystlde zamilkły. wzql'chajlłc, za.. 

siowym głiJsem, ' . 
P.aby się rostąpiły, odpowiedziały przecią· 

gle: . 
- Witaj, Adamowno. witaj! . 
Pubrowc~iycha przyjrzała s:ę zwolua babom 

dużymi, szarymi oczyma i spytała: 
- Cóż, baby, płaczecie nad swoją Ilieszczę-

śliwą dolą? . . 
Nikt nie odezwał się ani słowem. wszystkie 

poczęły znowU wzdychać. rozcleraja.c rękawl. 
czkami łży po spierzchniętych od wiatru twl\­
rzach. Potem ! ()dezwała się babka Ęalinichll, 
mamrocząc bezzębnymi ustami: ' . 
.... .:....:. Powiedz ~ no nam, Adamownó, dlacze-
go ta biedulka targnęła się na swo.!e życie? 

Dubrowczyclla oblizała gÓl'ną watgę koniu-
szkiem języka i rżekła: .' 

- Co tu dużo gadać. 'Chyba same znacie 
swoją babską niedolę. 

- Znamy ale powiedz jednak ciotko Adn­
mowno - odezwał się niecierpliwy g:~08 mlo.. 
dej baby, stojącej z brzega. 

Dubrowczycha spojrzała na nią. i spytała: 
- Który rok jesteś za mężem? 
~ Czwarty, Adamownol 
- No i co, bijał cię chłop, czy jeszcze nic? 

.... spytała zn.ów DubrOwczycha. 

- Gorzej być nie mogło! I pies maleps7.ą 
. dolę -,- wyrwał się komuś okrzyk oburzenia. 

. - Byłam z nią kiedyś w łaźni - odezwała 
się Pełagieja GOlbacwwa, - Zrzuciła spód­
nicę, a ja,jak na nią spojrzałam. to aż się 
rozpłakałam. Cała była sina, jak żelazny gar· 

. nek. Powiadam jej :,.Ksiucha. jakże ty to mo­
żesz wytrzymać?" Myślałam,' że ona też się 
rozpłacze. Ale nie, tylko ją cał$ zatrzęsło; 
"Gdziesz się mam podziać. Pełagiejuszko? Ja 
to jeszcze - powiada - nie bc"tłzo mu się dą-

Anna słuchała bab, goŁawa zawołać w ka!­
dej chwili: "Dość' Nie mam siły już tego 
słuchać I" Lecz baby nie milkły, w Ślad za Pa­
raszką opowiadać zaczęła Agrafena Sudako.. 
~a, potem ,!a.tjan~ Pojarkowa .. Awdotja Go­
uaczowa, Ntehda Zotowa. Słuchała ich Anna 
i tak )~j się żal zrobiło Ksiuchy. żę łzy płynę: 
ły z Jej o~zu i nie dost:zegala, jak zamarzajlł 
na baranim kołnierzu kożucha. ucz wraz z 
żalem po Ksiusze wzb~er:tło w nie; coraz bar­
dzi,ej uc·zucie nienawiści do Demiana. Gdy kt.ó­
ras z bab wymieniała jego imię, Anna krzy. 
czała w dllchu: "Drań I Przeklętnik: Morder­
cal" Uczucie to osiągnęło w niej taką !In!;', że 
zapragnęła te słowa rzucić w twarz 8:\memll 
Demla.nowi. Przypomniała sooil!. że · w5wc~a!.l 
po ~mlerci Ustińki. Jitownla się nad nim. ł\ o~ 
Cł.uJ~c, że się nad nim użali i Bzuka.illc pocie­
sZ7ma, przyszedł do niej. Myśl, że i teraz De­
mian m6grt>y pom~ ~Ieć, i.i: Anna się nau ' riiln 
litUje, wstrząsnęła nią. o.. d. n. 
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